
Praca jest prawem, obowiązkiem 

sprawą honoru każdego o~ywatela. 

Pracą swoją, przestrzeganiem dyscypliny 
pracy, wsp6łzawodnictwem pracy ł db.. 
skonaleniem jej metod lud pracUjący 
miast i wsi wzmacnia siłę 1 potęgę Oj
czyzny, podnosi dobrobyt narodu 1 przy
spiesza całkowite urzeczywistnienie 
ustroju socjalistycznego; 
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Chcemy pracować lak jak Ty pracujesz - wypełnimy Twoje wskazania i nauki PartII, kl6rej Ty przewodzisz 

Robotnicy huty »Ostrowiec« meldują Towarzyszowi BierutOwl 
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Remontowy skr6cl czas N- DrogI Towłll'Zyszu! gdy t doskonale zdajemy. '$00-

mqn&ów oraz ZIIOSIWzędzi ma- W dniu 11 bm, 'IV hucie .. Ostrowiec" odbyły się bie sprawę; że przyczynią allil 
terlaly I narzędzia. My, wytapiacze stall marte- one do przedtenninowej reaU· 

Kutnia podniesie wydajnoś6 masówki, na których robotnicy podjęli dumne zobo- nowsklej huty "Ostrowiec" ze zacji planu 6o<l~tnil!go Ido 
pracy,or_z wykona dOdatko- wiązania dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Wodza brani na maSówce w dniu wzmocnienia Ą!lięc;1zynarodowe 
wą prodnke.l'l na sumę 36.791 4. III. 1952 r., omawiając wez- go Frontu Pokoju. 

Drogi Towarzyszu! złotYCh. i Nauczyciela klas:y robotniczej, Prezydenta RP, to:w. wanie r21ucone przez PA- Wytapiacze huty. "O!ltrowle'c" 
W ślad za naszymi towar:zy- Wydział Transporlowy do- Bolesława Bieruta oraz dla uczczenia zbliżającego się FA·WAG we Wrocławiu, dla 

szami z "Pa-Fa·Wagu" ślemy datkowo wYładuje materiały uczczenia 60-tej rocznicy Two Drogi Towarzyszu! 
Ci, my, hutniCY "Ostrowca" na sumę 10.226 zł. święta klasy robotniczej i mas pracujących całego Ich urodzin oraz dla uczczenia 
serdeczne pozdrowienia i mel- Walcownia limba podnle.ie świata _ 1 Maja. Międzynarodowego Swięt" Pra Postanowiliśmy wykazać 
dujemy, że w zv.iązku ze zbli- ~"B'noi!ić pracy oraz skróci cY, dnia l-go Maja, chcąc wy- swe przywiązanie do Ciebie 
ża · s' 60 --'.~~ Twoich •• ,..... Robotnicy huty "Ostrowiec" wysłali do towarzy- 'ć' i T P dni Jącą u: ''''',",U'-.. kapitalny remont prostownicy razI .woJe przy w ązanle do owarzyszu. rzewo. cZl\cy 
urodzin i świętem międrzyna- I p6lwlerlarek. Wartoś6 who. sza Bieruta listy, z meldunkami.o podjętyc\> zobowią- Ciebie, drogi nasz Towarzy- naszej partiI przez podjęcie zo 
rodowej solidarności robotni- wiązania wynosi 225,152 zł. szu, postanowiliśmy uczcić ten bowlqzania. niez/Lletnego. od 
czej - l-Maja - zaloga na- Odlewnia zobowiązuje się zaniach. uroczysty dla nas dzień, pod- zobowiązanIa calej naszej za· 
szeJ huty podjęła szereg zespo do dnia l maja wyładować MOO Listy te zamieszczamy poniżej: jęciem zobowiązania produk- logi stalowni. 
łowych i indywidualnych zobo ton surówkI. cyjnego - wykonania w mar- P t Tś 
::~~ P~~~~Cij~~~:;a~i';~: Zaloga elektrOwni przewinie (lU I kwietniu b. r. ponad plan mie~~:n~;~;n~;anFe~e:ow~~; 
wierność dla spraw ludu pra- dwa silniki ze zlomu I wyko- cych Ci Drogi Towarzyszu go. że nowymi selkami i tysiąc.- 450 ton stali, CO da gospodar- kówzmniejszyć ilość wybra-

k l -d ,ce państwowej 280 tys. zł. OSZ- k' h li l i j 
CUJ'ącego, dla sprawy marks'z- na trzy omn elw sz"ul o r . zen'a dl gl'ch lat z'y m' ton tal' o w obo' N ow na a roz ewn cze na' 
mu _ leninizmu stała sIę sy::O- tra.nsformato:a. J" c~cewz~~ór~zej pUracy dla do: pr~emYSI~W~Ch ~~~zeg/~akl~- czędnoścl. ozej stalowni o 10 procent w 
oolem codziennej pracy na- Odlewnia stali wyprodukuje bra polskiego ludu pracujące- du pragniemy wzmocnić na" Drogi Towarzy,rul Kolek- stosunku do .tycznia b. r., co 
szych hutników, metalowców, dOdatkowo 65,2 ton stall l1a go, dla sprawy pokoju l socja- udział w budowaniu potężniej tyw stalowni martenowskiej wyrazi się llością 44 ton sta.1ł. 
i~nierów i pracowoi.ków:;.1- sumę 195.000 zl. lizmu. szej z każdym dniem, nas'zej huty "Ostrowiec" przesyła Ci Wartość zobowiązania wynie-
mysłowych. Załogi wydziału mechanlcE- Oświadczamy. że z pełnym ukochanej Ojczyzny - Pol- serdeczne życzenia jak naj- sie zł. 27.300. 
Jesteśmy wdzięczni, że pod nego, slolaml I modelami pod wysiłkiem i zapałem realizo- skiej Rzeczypospolitej Ludo- dłuższej I owocnej pracy dla Zyezymy CI, kochuy nasz 

Twoim przewodem i przewo- niosą wydajność pracy. wać będziemy w cod"iennej wej. dobra naszej Ludowej OJczyz- Nauczycielu ł Przewodni4ru, 
dem awangardy klasy robotni ReallzacJa zobowiązań przy- pracy, przy swych warsz!a- Niech żyje przodująca sll;t ny. ja.k naJowocnlejszej pracy dla 
()Zej naszego narodu - Polski~J nl~le naszej hucie dodatkową tach i piecach hutJniczych pod narodu polskiego, Polska Zje- dobra naszej Partii, dla dobra 
Zjedno02lOnej Bartli Robotni· prOdukcję Da sum, 1,297.471 jęte zobowiązania, utrwalając dnoczona Partia RObotnicza! My, stalownIcy huty "Ostro- nas wszystkich. 
czej kroczyć możemy śmiało zlotych. w ten sposób rewolucyjne tra Niech żyje Nauczyciel i wipc" zapewniamy Cię Towa- Organizatorzy I członkowie 
w przyszłość, którą utrwala Niechaj te zobowiązania gta dycje klasy robotniczej Czer- Wódz polskiej klasy robotni- rzy"zu, że nie będziemy szcz~- (!'UP pa.rtyjnych I IlWiązko 
nowa Konstytucja naszego ną się wyrazem uczuć robotni wonego Ostrowca i całego na- czej. nasz drogi I umiłowany dzić w}"Silk6w, aby zobowiąza- wych halł romewn1czeJ 
Państwa Ludowego. k6w naszej huty. przesyłają- rodu polskiego. Oświadczamy. Towarzysz Bolesław Bierut! nie nasze wykonać w terminIe, huty "Ostrowiec" Pragniemy ucźcić 60 roczni- ___ ~ __________________________________________________________________________________ ~ ________________________________________________________ __ 

cę Twoich urodzin jeszcze 
większ~m niż dotychczas z~s
poleniem naSZych 'wszyśtklch 
SI! nad przedterminOWym zre 
a!izowaniem planu produkcyj
nego bieżącego roku, jeszcze 
bardziej zespolić i' uaktywnić 
wszystkie nasze siły w walce 
o pok6j i BOCjallzm i w tym 
celu: 

Załoga. stalowni martenow
skieJ zobowią,zała się da6 'IV 

marcn i kwletnin 450 ton stali 
ponad plan. 
Załoga wydziału M-S6 da do 

datkow/l, produkcję na snmę 
71.000 zł. 

Odlewnia żeliwa- zmniejszy 
wybraki własne o 1 proc. 'IV 

stosunku do wybraków II 00-
tatnich trzecb miesięcy. 

Walcownie dadzą doda lIto
wą, prodululJIl na sumę 225.'100 
zl. a' wydz.!a! M-863 na 13.100 
złotych .. 
WydZiał przygotowawczy 

wykona dodatkowe CZl:śc! 
przcz zwiększenie wydajności 
pracy. 

Tokarnia walców obniŻy 
koszty obróbki. 

Nowi 

pndsekretarze Stanu 
Prezydent PR mianował ob. 

Walentego Szablewsklego pod
sekretarzem stanu w Minister 
stwie Przemysłu Maszynowe
go. ...... 

Prezydent RP mianOwał ob. 
Mieczysława Czaję podsekre
tarzem stanu w Ministerstwie 
Rolnictwa. .. .. '" 

Prezydent ,RP mianował Qb. 
inż. Stanisława Pierzynkę pod 
sekretarzem' stanu w Minister 
stwie Hutnictwa. 

.. ił .. 

Prezydent, RP tnianował ob. 
inż. IgnaceA'o 8ot''ejdo podse
kretarzem Stanu w Minister
&twie Hutnictwa· 

••••••••••••••••••••• 
Na stronie li-ej zami~y 

KOMUNm:AT 
Komls.ll Specjalnej do usta. 
lenia I zbadania okqliciIIlqścl 
rozstrzelania przez niemiec
kIch najeźdżc6w faszYlltow· 
sk~Ch w lesie KatyĄsJtlm , 
Jenców wojennych _ ofice
rów polskicb. 

Na cześć 60 rocznicy urodzin naszego-Prezydenta 

Na cześć święta braci-robotników - l Maja 
',' '. '.'. 

Podniesiemy naszą produkcję rolną 
Ust chłop6w gromady Chraplewo do Prezydenta RP Bo:eslawa Bieruta 

ChłoRi gromady Chraplewo. 
gm. Kuś!in. pow. Nowy To
myśl, woj. poznańskiego po
wzięli na zebramu gromadz
kim zobowiązania dla: uczcze
nia 60 rocznicy urodzin Pre
zydenta RP. Bolesława Bie
ruta oraz dla uczczenia śwIę
ta l Maja i wzywając do po
dejmowania takich zobowlą 
zań wszysi,kie gromady w Pol
sce - uchwalili wysiać do 
.Prezyde.nta Bieruta następu· 
jący list. 

O~ywatłllu Prezydencie! 

Zbliża się 60 rocznIca Two
Ich urodzin. Lata te zeszły Ci 
w truarrej walce l znojnej 
pracy dia dobra Polski Ludo· 
wej - dla dobra robotnIków 
I pracujących chłopów. Prawa 
i zdobycz!!, osiągnięte przez 
polski lud pracu.iący pod Two 
Im przewodnictwem za'plsane 
są w proJekcie naszej Konsty
tucjI. 
,My, chlopI gromady Chrap· 

lewo, pragnIemy dać wyraz 
naszej gorqcej mIłości dla CIe
bie l godnie uczcić ten dzień 
uroczysty dla każdego uczcI
wego patriot.y - Polaka. 

Myślimy, że najlepiej to zro
bimy, Idąc za przykładem bra
ci - robc.lnlków, jdell zwięk
SZymy nasz wysiłek I prace 
nad podniesieniem produkcjI 
rolnej w naszej !rromadz'e_ 

Gromada nasza posIada 302 
ha gruntów ornych. przeważ
nIe IiI l IV klafiy. GoOBPodarstw 
w naszej gromadzie Jest 42, 
przeważnie średnich I małych. 

W naszej pracy dotychcza
sowej st!U'allśmy .ię przede 
wszys,łlIdm o to, ażeby kaMy 
kawalek ziemi w nasuJ ,lro
madzie był uprawiony i zasia
ny. Cel ten osiągnęliśmy. Nie 
ma u nall obepnle 8łli kawałka 

z.!em1 le1;ą<:ęJ, !>dłoglem. Poll'e
lIIld w: llillll,eJ IiIroml\dz1'1 ma-

my tylko około 12 ha łąki, 
przystąplJiśmy do powiększe

nia zasiewów roślin pastew
nych - koniczyn, lucerny. po
plonów i mieszal}ek zimo
wych. Opr6cz tego staramy s.ię 
lepiej uprawiać glębę przez 
stosowanie podorywek przez 
orki zimowe. które wykonaliś
my tla całej powierzchni pod 
zasiewy jare na około 150 ha, 
przez racjonalne stosowanie 
!lawozów ""tucznych I wapna. 
Walczymy również ze strata
mi w oborniku przez to, że 

układamy go w pryzmy i na
tychmia~t po wywiezieniu l 
rozrzuceniu przyorujemy. 

W 1951 r. zwiększyliśmy kon 
traktację trwdy chlewncj be
konowej o 100 S'ztuk w stosun_ 
ku do r. 1950. W tym samym 
czasie pogłowi" bydła wzrosio 
u nas o 26 sztuk. Zwiększyliś
my również w tym samym 
okresie cza<lU o około 10 ha 
uprawy buraka cukrowego, 
rzepaku ozimego, lnu i jęcz
mienia. 

lli:orzystaJąc z wyri~czrk do 
zakladów doświadczalnycb, '" 
kursów, z pogadanek ł pism 
roln.lczych - upra.wlllśmy le
piej naszą ziemię I przez to 
mO!rliśmy UZY$llaó lepsze 1110-
ny, powiększyć nasie doohody 
I na czas wykonać nasze obo
wiązki wobec państwa. Obo
wiązkowe dostawy zboża gro
mada nasza wykonala w 106 
procentach - już w połowie 
października. Nie pOzo,tajemy 
też w tyle w spłacie podatku 
gruntowego. Jako jedni z 
pierwszych zorganizowaliśmy 
odstawCj mleka do zlewni. Od
stawę ziemniaków dla robot
ników, jak również zIemnia
ków przemysłOWYCh wykona
liśmy w terminIe l ponad plan 
- w 125 procentach. Również 
rośliny przemysłowa odstawi
llśmy w terminie i z nadwy~
ką. 

Zdajemy sobie IIprawll 
WI'lz)'sty, że dla dalsl,cgo pod
niesienia. produkcji W na.szel 

gromadzie duż0 mamy jesz
cze do zrobienia. Po szczeg,',ło 
wynl omo~.lieniu i rozważeniu 
wszystkich naszych możliwoś
ci, postanowiliśmy na naszym 
zebraniu - podj'lć dla uCZCze
nia 61} rocznicy Twoich uro
dzin I dnia l maja nostępują
ce zobowiązarria: 
Podnieść średn;e plony z 

heklara w roku bieżącym w 
rrllszej gromadzie: iy:" u 2 
kwintale, to jpst z 20 na 22 
kw'olale. psz<'niry () ;:I kwinta 
le, lp jest z 18 rrH 21 kwintali, 
jęczmienia o 1,5 kwintala, lo 
jest:1. 21 na 22,5 kwintala, ow
sa o 2,5 kwintala, to jes! Z 19 
na 21,5 kwintala, rzepaku ozi
mego o ),5 kwintala, to jest z 
16 na 17,5 kw'rrlala, buraka 
cukrowego o 50 kwintali w po 
równaniu z rokiem ubiegłym. 

N'echaj to nasze zobowIąza
lIIle będzie dia wi~kszości I(ro
mad w Polsce. które nie ma· 
JlI jesz'cże takich zbiorów, .a
chęlą do wyslIku cUa podn'e-
8Ienla swej !\'o8podarki I wpro 
wadzenia lepszych spOSObów 
uprawy roił. 

Dla wykonania na~zych zo
bowiq7.ań zaslosujemy w ca
lej gromadzie wioMą bież'lce
go roku ziarna jednolito-od
mianowe, uprzednio zapraWio
ne, a dostosowane odmianami 
do naszych warunków. Potrze 
bil nam na to 20 kwintali psze 
nIcy jarej, 25 kwintali ow~a 1 
11 kwintali jęczmi,mia, Poza 
materialem otrzymywanym do 
siewu rośli,.. kontra4dowanych. 
Zboże lo wymienirhy sobie w 
gospodarstwach PGR, zespól 
Kołowo l Innych. Dla ,'praw
dzenia jako§ei tego ziarua gro· 
mada wydelegowała do PGR 
prezesa Koła Gromadz,kiego 
ZSCh ob. Jana WoJciechow
skiego lob. Francis:r.ka Budę. 
Zboże zaprawi nam Gminna 
Spółdzielnia, która już zorga
nizowała punkty rio za'prawla
nla ziarna i posiada na skła
dzie polrzebne zaprawy. 

Przy wiosennej uprawie roll 
1a5tOSUjemy włókI. jako .pierw 

Sze narzędzia. które zabezpie
czą nam wilgoć w glebie i po
budzą, chwasty do szybkiego 
kiełkowania, chwasty te z:nisz
czymy przy następnych upra
wach jeszcze przed siewem 
zboża. 

Podobnie jak w lalach ubie
głych. siewów 2lb6ż dokonamy 
w całoś", siewnikami, wyko
rzystując do tego wszystkie po 
siadane w gromadzie siewniki, 
które mamy już przygotowane 
do pracy. Przekonaliśmy się, 
że siew mas1zynowy daje oSz
czędnol!ć na wysiewie okolo 
30 kilogramów z.iarn a na l h~k 
tar, zapewnia równomierność 
wschod6w l podwyżs7'" plony. 

Zasiewu zbóż jarych dokona 
my w ciągu trzech dni. 

P57_enlcę ozimą I zboża jare 
pielęgnować będziemy, br()nu
jąc je 2 razy, co pozwoli nam 
zatrzymać wilgoć w glebie l 
pomoże w zwalczaf1iu chwas
tów. 

PodejmIemy w tym rolcu 
zdecydowaną walkę z chwasia 
mi ,i szkodnikami roślin. 

Dla odkwaszenia l wzhoga
cenia nasze:i gleby stosować 
będziemy więcej niż w latach 
ubi<,glych wapna. które otrzy 
mujemy w wys'tarcza.iąc~1 dla 
na,s iloścI z cukrowni Opale
nica. Doświadczenie nasze u
czy nas, że wapnowanie gleby 
zwięks'za u nas plony bardzo 
wydatnie. 

Zadania kontraktacyjne na
szeJ gromady obejmu.h. bllsl,o 
30 procent og(,inych obsie
wów, na to składa .ł~ - 30 
hektariiw bural,iiw cuł<ro
wych, 3 hel,tary lnu, 2 hekta
ry l'l!:epaku, 16 heł<larów ziem 
nlał,ów pr7J6myslowych, 20 
hel.lar6w .leczmlcnla br<>wnr
nlanego, . S ha wyki J .... ej na
siennej. 2 heldary grochu, 
1 hektar cykorii. 0.5 hektara 
Imlmrydzy. Obszary te pod:r.le
miśmy poml""'zy naszych go
spodarzy, którzy już podpisali 
kontrltk~. 
, Jily :z:will!<S>ZY.Ć Ilość .pasz I'la 

naszego inwentarza, zobowlą-
2lUlemy de zwiekszvć zasiew 

lucerny o daI,ze 2 hektary, do 
prowadzając tym samym DC· 
wierzchnię pod lucernę do 12 
hektarów. Postanawiamy za. 
siać 60 hektarów poplonów o
raz 12 hektarów mies'zan",k 
pastewnych ozimych. 

Zapewnimy terminową ! 
sprawną pomoc sąsiedzką 
wszystkim potrzebUjącym po
mocy gospodarstwom w.licz
ble dziesięciu, oraz dopilnu;e
my należytego wykonania 
prac w rama"h tej pomocy. 

Chcemy również przyczynić 
sIę w miarę naszych sił i moż
liwości do lepszego z80ipatrza
nia w mięso I tłt.ilSzcze ludzi 
pracy w miastach w tym ce
lu zoboWiązujemy' się: 

''101 WYkonać t.erminowo ob 0-
'l'wiązkowe dostawy trzody 

chlewnej, a oprócz tego -zakon 
traktować i odstaWić drugie 
tyle, to jest 125 sztuk' beko
nów w roku bieżącym. 
Zwiększyć ""roku bieżącym 

dostawę mleka do zlewnI o 
30 tysięcy litrów, doprowadza. 
Jąc ogólmr !1ość odstawianego 
z naRzeJ gromady mleka do 
120 tysię~y lItr6w. 

By móc lepiej gospądaro
wać. by móc szybciej 'podnlJ<lić 
produkCję w naązych gOS'!lO. 
dar'twac·h a tym samYm wy
konać podjęie zobowiązania 
będ7:iemy stale pogłębiać na~ 
szq wiedzę rolniczą ~ przez 
zorganizowanie 6amoksztalce_ 
trIa r01nlczego w naszej groma 
dzie, czytani c ksiązelt i gazet 
rolniczych.' . 
POdejmUjąc te wbowlązanla 

" okav,ji Twoich urll!łzin .. ObY
watelu I're7.ydent'łe, wzYWamy 
"rI~~k'e l!'romadyw całym 
kraju do pójtcljl na~Zym tlila
dem - do wzmGżenia pracy 
nad pOdniesIeniem ])roduki:jl 
rOlnej ł do jak najbardziej 
sprawnego przep~qwadzenla 
siewów wlose~nycb. 

SkladlUllY' CI. Obywatelu 
Prezydenclę, 1\1 glę"Il!$I'Om go. 
rące tyczenhl dłu,rłeb lat ty. 
cladla'dobl'lI' ntI.ŚlIIl!j uk~cba. 
neJ oJI:Ja)'f.n1. lul'lł'We.!. 



,BERLIN. ,wo;tenrieJJ.ile feaUZacJałeJ =Idu Stanów twornego","Y$kU, ',1HiWSize(~h." 
ADN ogłosiła k~I~U~~~~lt~: pollty~,' "gtau, wszystkim Z;::~~:W~~~:~a(ly~O~b:ecnie mo- nego' pogorszmtla IIlę 

, pejśk:ego it kra,Jomel!ropeJsldm •. , ,lV-' ':J'm CI ' 'w Niem- ' , 'kóWiycla:; r tlrlu~lt;' ..... ' oto 
gO' prźeclwko stanie 'neczy ~Iedził onI> uw u- czech Zachl)!lnlleh - Stany 81ępstwa tej pOlity,kl" IUóra 
Niemiec. W komunikacie, czy-, 'nie, walkę" całej niemieckiej Zjednoctone •• Wlelka 'Bry,tania oRtateCZl)le doprltWa,4ł1:6", 
talny: " , krasy, ,liob"titlłlleJ.Pop!ei'aJą !' Francja""" zapeWniły sobie 'inUtzczenla naszych ste~ib 

W dnłach 271ułego ~ 1 mar oni w pełni t"cian!a nlemleo- popa~'C1e ze !lł(róro' rZądu Ade' zagłady naszych rodz!n,' albo-
.' 1952 r. ,w Berlinie obrado- klej k!asy, ro"utnleze~ w' spra- naueta oraz rządów I krąjów , ,wiem re~llitarYJacja N1I!tnhlc 
'Ya,Je,u~pe.t(j~I~lnIteł '~bot- wi,· pJ:Z1Wft1tlen'a,', Jedli"'.' UC,zestmcząeych w pakCie IIt- ,oznaCl!la, woJnę!, " 
Jll_ ,prr&eolwk" ril'lllłllta.r;yza- oj_at o~II"~*a"~Ia .. ~ti... lant1cklm, ,aieby odbudowa~ . Możemy jednnk. zapobiec 
ci3t;N~lnlec.,W:-.ł~iid ~r,os- tu: JO"10we,,0 II. ea1nnI14I_,"' arsenał wZIIglęb!uRunry ł tym Mwym żbrodnloll'l • 
• o ,flPraw~ tJCl~oJ!lw Surople CHIł.·., .' . iIOwołać ~nów :do!ycta armię aktywniej ".""g'l>tt,,,.,,,,,,,,.ń,,,,i 
eż!ól'lkow!e komItetu wYPowIe Komitet ugpwilJ!ł następują- niemieckI!'. a, godzącym w cal/\ 
dzieli swe ~danle o sytuacji cą odezwę do '. mas pracują" Poczyi!Mia te mają prze- Zależy to od nas samych! 
poUtyozne.t ' w . Niemczech Za- cycn: '., kllmłcl6 uQroJone, NIemcy Pod.znakiem jednoścI kieruj 
,ilItodnlch. 'Członkowie kllm'te- .tut. od :Wllelumle$łlle)" Qdby.' ZacJaodllle W 'pullkt ,w.v.l6e1OwY cie n~euwtll'Qnie protesty, pety 
tu UWll.iają, te Nieme)" Zachod • walliI ,.ię'w'NI~czech Zacbod' [o.rodek· europejski trzeciej cje I delegaCje, organizujcie 
ale,"znajduj" slę w ceutrum nich.l>rzygotowailła wojenne wojny śwlaWweJ. wiece i wykorzystUjcie wszel-
uwaltlamęfykańsldeJ polityki w prz;vspleSlOnym tempie, pod Nówe podatki, system po- kie możliwe środki działania. ..... ~~~"""!' ..... ___________________ ...... ___________ Uez)'omy wszydko, ażeby 

Do Generallssi.muza Stalin)'! . 
Kon1i~arz kr.ótewl!kI,Atel\sklego Trybunału" WoJs~owego 

zażądał wyroku dmlel'ci dła,'- naszycb. d~ecł ..... ael0Jilt~. 
Joanidu I lJl In,nych ecwź~nych.Istnle!e nlebeZDlecie4słwo, 
t. wyrok :ilostanie natychm~t ~JJoMny z ,nll6tępują.!'a>:ch 
przyczyn: po wydaniu "WyfO-"U .śm,erci nie' I!ędde podst,~~ 
pra\'\'łIych. aby go ole,. wykonywać;· ch~zi. (\ . obywateli, jUł 
raz skazanych na karę śmłeł'ćl. trzy m!e~lącll temu za.lc11 
pne.konania 1I0!ih'czne; wYżej w:vmlenłlllll. ob:vwate~e. znaj
duJą się w Izolacji w AsfalU od 1950 r.; naszkra.J, w Istocie 
rzecz:!! znajduje' się w stanfe wojny. oJ 
. W' zwlą:tltu Il tym, ie Wśród OSkarionYch, dla kt6rycft. 

" " " , zmus,ć parla.menty' I rządy,. 0-

,~d"'aicoąt ~e.ułu nie uda sit nigdy prżywródó ret. mu Pełałria!' ra.i tych wszystkich. którzy je 
, ' •. '. ' .. ,.1. . ' . ' - popierają, 'do zerwanIa II poll-

:Naród francuski' domag· a" się utluorzenia ~~: ::::;d~~:i:a~!~::;:~. 
. stosunek do tej polltylrA. ,', k d" 'd' k Cztety wle!'kie mOClAl'!ltwu-szer{) iego rzą U emo· ratgcznego '~~:~:~>IOn~JI:~. Br:t~:i~ 

.. , D~ldaracja Ftancullde! ParUI ,Komamistycznej ~,!r:~!;;?::~:f :!~~!~ koml!ll&rz króleWskI zatą,dał kary śmlerol. znajduje lilII. \tat
itJlaoamatka om dlatego, te naSM IldręiDZOnaojczyzna. bie 
ch';e wlęoej, krwi. lecz pragnlellPoko.łu,. ośmielamy IIlę· w 
Imieniu WSzYstkich 12 03karton;veh za,apelo,!"a\S .. do "1IlI 
I p~o$l6 o pomoc. BJap,m:v Was o· Wykor,zY'stallte Waszego 
wpłyWu:: by akłon16naez "ad do mnlecbanla elfZllkUcJl. 

J~Al!.'li'~.'PAP. Agl)neja ;Fl,'an deldarację, w której st\Vier- waJllł prtez łń1etykanów poll z pfl!lCdstawlcielaml t'$łych 
dono$l,. te Plnay dza: ' tykę wojtnną. Niemiec. Związek Radziecki 
'ją ut~Nenla. no- l"rell7den& !&epublllili OIIwo- W celu oszukania narodl,l odpowiedział .lu:!: pozytywnie 
. Dtli6. Plna)' 1Ita- ł~." lIó Wlep l'I\łfor Pe- ludzie poWoływani przez Pa_ ~ propozycję Niemieckiej R~-

W." .•. -d p!ll'liment.em.· bv 11'- ' lae ElJzeJ'sId m6w1n o t. 'IJW, 'publlld Demokratyczne.!. 
'"\e (t~ In........ ". ~ 1"lut,· ~wnla wolę u- ., Od naszych WYSiłków zale' 

:" ... ~a ,'. '''',ił:o II WII: • .r~rę. łW~lIIeIłla ..... l1u. ke&7 Pl'll)' "narodowym" rządzie. Chodzi lIy ostatccznle stworzenie jed-

11': głębokim szacunkiem WasiltIkI lf:IeloJs,nmll, i11I. Pappa. 
W swlązku z powriSląm Cą.rapktn prosl przewodnJCZl\c\IP 

VI Delljl Zgroma(l~enla Olllilnegoo. podJ~ole za po.rednle
twem ONZ natychmiastowych kroków w oelu uratu_nla 
bola J1Rtrlotów vellklch oraz o wYdanie nbtlej!l'&eJo piS1I'I1I 
jakO dokumentu ZgroJlllld7.enla OtótnlllFo I rozesłanie !rO do 
rządów wszystkich ktajów - członkóW ONZ • 

, • - , tu o klasylliZllY argumenJt, do .. ł 
.~ :ś!MYZ. PAP. rrallCI.IsII:1I "~flWtstowaldllh IllA\wd kt6rego odwołUją się reakcjo- nolltY'ch, pokój mlłu3ącyc .. 
.. lo: .... ' .rft'" I nO";'!"' . cl6' L...... '. d demokratycznycb Niemiec, co ,a:; ....... a·' ... "': .. utl styczna o ....... ',a ma Jianu "~aJo ... nalmą- NuCi za kaMym razem, g y uniemo:l:liwl wsz!i!llde zbroje-

.. ·""}edobrani «przys~Qg'i»·reakcłonjśCi 
sądzić mąją 

: a~er9kańsldcb komunistów 
~ta'Wricl.J1 reakcJI, aby 
upowlif§, wardFkł 1101'11)' •• ..• 1. ~amllłtll 

ąqli\pr,lIwę odroczono do ,31 
marca •.. 

. Czlnk •• B~ ł.~m,st ••. 
im. HelriJut~a'Yon';Gerlacha 
pot"iają·· polityk, 
od weto.w.cÓw ~ Bonn 

BEJU,IN:(P.Ą,P). w Ioli~n 
, ~yłO !li4łp~e dorOl;zńe 
walilę zgromadzenie Towa
n:ys\wa im.. ;a:elmutba von 
Gerlacł!a:' II udZlalern·UO dęli!'~ 
ga~ów z całYch Niemiec Za
chOdnich: W jednolnF61nle u. 
ol1~loneJ rollillucJI'zgromadze 
ide IItwlea-ddło, f.o. ollobkowle 
Towlłl1ltstwa, boB. Wtłl'l4u na 
IIwe przekoJiallła pelltrezuę I 
wi8\I':Hbia 'illitU ... , uwd"ll\; 
lila SWóJ o1!owłlł.ek harefiOIN;Y 
lErzewł(InJll I um!I.ÓnJa'ltl.. IIny
... tlilemleęko· 1J!)1B1.... • 
~.ue.... /lItl'O, pOt~ 'li.a-

6Iao4wiltu·lIlI~ne ~.łłll;' 
la ątlllt6ł'Yf1t.yooe ł pl\;tl'lllJII 
!~:w. .~ .•• II&Il411 rdrl~ I 
_1IImu. ,. 

prałDlI wzmóc ue!sk narodu. ma walii lllapcwnl utrwalenie 
Hl$torła WYIuv.zuJe, te re- pokoju w Europie I na całym 

akcJonl~cl u:l:ywaJą formuły świecie • 
• Jednoścl narodowej" lub .. blo ______________ • ____________________ -----

q 

ku narollowego" zawsze po' to, ' 
aj)y lllama.tikowali pol!tYkę go
dzącą w lud pracujący lub 
llltanowll'lc~ zamach' na nIeza, 
wlsłoU kraju. 

Przykładem tego jest .. rewo 
lucJa narodoWa" crnlcznego 
zdrajCY Petalna. 

lI'tllllc~a Part'a KomuljIl
styczna świadoma powagi lIytu 
!lcjl ~. nle~\l~~ze'.stwa. gro
Allcego OJo!:yznle, Rel)ubllce 'I 
Pókójj)Wi; 'ośW'adcza; uroCZYIi

'Clie, te obeimy kryZYS moie i 
poWInien by6 rozWiązany zgOd 
nie z Interesami narodu. 

Wyma;:a to zanlechan'a do' 
tychczasoweJ polityki, li w, 
szezeJ61nośel wypowlwzellla 
WSZy •• kilJb uldadóW sprzeCz
nycb II nlezawislości!1 Fran
cja: :planlł Mar.balla,paktu a· 
tlantyClidego, planu Scllumana, 
ukla,du w Sprłl'Y1e "armil ouro 
lIejslde,ł" I dodatkę)wYCh u
mów narzuca'ąeych krll;lowl 
bndAet wolenny. pn:ekrM~;ftjll' 
Oy 1,400 młlło.rdów fra.nków. 
i li'raneuska.i'artla Komnn'
IItyoll'ina. '''',,:vwa WllJlYstklcb 
l/'IIru:Iouz6w l ll'rallcullkł do jed. 
nośei w' wlllilce 'G utworzenie 
1I11~łl!iiro Pl'tdll demckrat:vcz 
uego. :prowa«lIlłe~"O f~ancusklł 
1I0lłtyklł w Itnlfjobrollypoko. 
lU, RęJ)ublUtt I nlllil:awldoścl 
JiaroiłoweJ. :' 

W 100 rocznicę śmierci Mikołaja Gogola ., -, 
MlESZKA,NCY STOLICY\ 

uczcili pamiQć wielkiego pis'arza rosyjskiego 
w IOO-ną rocznicę śmierci 'W uroczystoŚci wzięła udział nO&ł w sobleznatnlę wewn:1I 

M'kołaJa .. Gogola _ w Pan- delcg1.łcja, radziocka w oso- nego protestu J)~\!t~: 
stwowym Teatrze Polskim w bach~ laureatki Nagrody S,tali ' uclfllkow~l ,,~~ ". eś~ 
Warszawie odbył się' uroczy- nowsklej, członka Pre~ydl.um ka. ,- nosi w 8t)ble ~6W:CZ na 
sly wieczór poświecony pamhl Związku Pisarzy RadZIeckIch, ule mpowiedż ':'Y~: h'" ~ 
ci genialnego plsar'za rosyjskie zl\one,j powieściop:sarki Anny Sll'ilaehetale~YIlI .~ . ł u/r:

KarawaJewej i wybiinego hl- nlzmu l WyZwo en ... ClI! ~y a 
go. storyka i teorety,ka literatury. - Idei, którlł plerwSiBa wśwle 

Na uroczystość przybyli: rofeśora Akademii Nauk Spo cie - na gruzach liawnogo u-
członkowie Rady ~ańilhV/l. fecznych w MOskwie AleksIl!!.' stroju przYoblekła we wspIP.-
członkowie Biura Pol~tyczncgo dra Miasnlkowa. ' nlaly kształt wolnego i!,eIa -
KC PZPR, członkOWIe Rządu Przemówienie okollcz.nościo- wielka oJczyzna, Gogola. , 

, z Premierem J. Cyrallldewl- we wygłosi! przewodniczący Następnie., znakomita pls,\~. 
czem na czele; przedstawicie- Prezyd'lum Stołeczhej Rady kaMarta Dąbrowska przeds:a 
le PoJsdtiego Komitetu Obroń- Narodowej J Albrecht wiła w obszernym f,e!a..'acle 
c6w Poko,ju z przewodniczą- - .. Uroozyst; obchód 'stulecla, życie I twórczość Mikołaja Go 
cym PKOl' prof. J. Dembow- śmierci MikołaJa Gogo!a _ ..::,gO=:l:.;:a,:.,' __ -"-"""=--="""':--:~_ 
'l!ltlm i wicepnewodnlczącym powiedział mówca - łączy W Z S R R' 
Swiatowej Rady Pokoju prof. nas wszystkich, calą pOStępo- • 
L. Infeldem na czele. przed- wa lul'lr;!,oś6, 111 wielkim !laro- i krałac~ 
stawicieie stronnictw po!iłyct deln radzlllCklm we' wspól· J, 
rlYCh, związków zawodowych, nym hołdzie dla genialnego demokracji ludowej 
organizacji społecznyC),l. twórcy .. Martwych dIUl:a" I • MOSKWA. w' miarą pQIItqpu 

Na uroczysty wlecz6r przy- .. D,ewl:tora". Tw6rClmść Gt)!Jtlla pNIe nad reallzac3ą Btal\nOW1!kleso 
był ambasador ZSRR w War- Jest ddś bliska mllłM10WYlu pl~nu rozbudowy .toUĆY ra4z1ec

masom. bo Je,1 realistyczna 
$zawie A. Sobolew wrll& li: prawda demasku.lą~1!. I plęmu- klej zmienia .1, obllcze Moslr:WY. 

Plan rozbudowy ,tollcy radzi..,· 
\lzlonkallli. Il!llbasady. Jąca 2110 I krzywdę społeczną klej uW~!llędnle m. 111. potqtny 

~~~~:lj'!"-.......... --------~---~"""!""! ..... --.......... '--..... -~~"""""'tatP' "łI~ .... _ ....",. ~ rozmach budownictwa miesZkania-, ,'r ' wego oraz komunalnego. Jedna z 

IłDrllwa.16 PRZE O I EIł lA STAL" HA nowych dzielnic mieszkalnych " ", powstaje na Górach Lenlnow-
; sklch. w ppblltit potętnego wIe· 

na plenum KC KP (b) 
t:owca Uniwersytetu Mosklew· 
sklego Dzielnica ta tonąć będzIe 

w ż\ęlunl. 
* II .. 

w ttch ditlAacl1 inJla l5, .tOCłnlea Wy .. 
, ~OlI21etllllJ:)rl!I'!IIS'l'AL~NAM lutowo.. 
m!''I.'Cł)Wym plenum KC WKP(b) w 19117 
roiku i:eferatu -,,0 .1mJ.~acn w pl'actl 
fJ/1.rttl~nlli ł -,rOlłkaćh. .Ukw!dQWM\la 
trockistowskich' Innych 4t!1.ul.cowc:6w". 

. ':p1lięŻJalkł.P~4wd"" UI.tn1eś<:Jł arly-
ku.ł. Wldóąlnpod\treśla, ... f.o '1'efer~t 
orolllllł!\iwok(lńcowe.STALINA 'na ple
m~~:lutówll~mwrc!>wYm }9~7 1:. odegra-
ł)! ,lio~lOl!ł" ~()11j w du~led.~:(e.o umoc 
1}11)jlla ·PWfęgóW P)irt!l~oJllunistyemej. 'w lWowllllllciu d1)i!lł~lnQoor ()artyjno»po 
lIt:(C~ej.,w OIIiI4Ul'lleci\,l'nąwye~· sukce~ 
'ów w budowle "9cJall:c!llą., . 

W II1Aillm f'ejęracle .na. plen,u~KC 
. WKPCb) ,S'l' ALI~. dal. (',,,boką cłntJ.II#ę 

..ytuacll, tnlęd~łJfIlI,.t)(IbweJbr~ '.lłtti.ac~ł 
'·wewn.l~ltłllll.Zmoł\mzQWIJ& .p~rti, I na. 
'r6d·'raddeckł ~(i W!dldo 1l4.Y<ówl.t_ Uk~ 
..,,1i!ctdłQ,ctglll11-tjf!,j. t:agr"II,łe~~ł/Ch. Wił,· 
tbłct_.~tbłmpej1iMi.'/ez~t1i:It.QoptOW4. . 
4zUo "tO';do 'drA,.lter"o WMł1'lOlmłll~ła pań-o 

cr.łe.,kI4l"o~dQ ,td~Ult.ItiI"ła .. jego . 
ilUiraltio . ~ł~4. 

I __ Cłn'4:#: 

atwll bUrżuazyjne nasymJą do slebi. 
mm.jem a.;piEii!6w, dywe<rsant6w I SS
botaźys1;ów, w tym bard2llej usiłuj ą onll! 
l!l8JIyłll4 sw;ych· IIgenlt6W do kraju socja. 
1tltlnu. Dlatego niezbędna jest stała C;/ll1! 
l)OO6 rewQlucyjna ludzi radzieckich, 
ulY\iejiltnośćr~p~znawan\a wroga. 

Dziennik po.dkre~/a następnie. że 
w$ka~anla STALINA o koniec:moici 
wszechstronnego. zwi</k,z4nia czujności 
w stOBunklł'do wrogich knowań oloc:<:e
nla ką.pltlllidyęznego pO$iadąjq tóumid 
doolos!e Illnaczimle i w chwili obęcnej, 
Stoounek.l1ilmiędzy kapitalizmem a 60 .. 

lOjalizmem. 'zmie!lll 'się w wyniltu dru
giej wojny światowej na korzyść socja_ 
lizmu, W sąsiedztwhi.ZSR.R majl:!ujll 
się obecnle'pań!JŁwa demokracji ludo
we!;' Między ZS~R a krajami demokra
cjI ludowel uksitllltowaly sai'l nówe sto .. 
sunki ekOlllolniczne, polityczne I kultu

, fIlIn., oparte na" zmSllda·ch braterskiej 
"':'I);)(Uprll\~Y i pomocy wzajemnej. 

,SiłII. obQzU :iocj(ll!~m-u i demo~racjł 
, ~I'&c*nhi'\lmo'sly ',i o1crzęplu.· Je!fn«ld:ił 
ł111&óbllwIllIMm ·'()lęde'l)'i ... - . ehl/ierch:'II 

.• ,p,.WlIa" ~ ,r;~PQm.I~~ o tum, iI.e :i$t!' 
tt,łł;q. 'CI.'f'oql, ,I'aif$tw~· łmpllrlallqt!lc~,. 

.
". ł41'. -:oaUUJIł J;ltowa4. ~t6~iMlllr;,vjn. Ił 

,Uldatti".6 pr,llllq~wko' ŻS:FU't" kroJom 
iS~M4e~Lht4i>we.1;,f~k~ 'wł,,4~~4 o' 
~Nwfi(lI1ICli Il~ 'lnlgt~l&n. , 

I ' ,I 

pr;l!6Z Imperializm amerykański aktyw- ID !!IOFIA, Naród bulgal'sld ob· 
nie dzlalajl'!. Zbt'Odnl= wojna impe- chodził uroczyścIe 74 rocznicę wy 

1'1l1lisŁów amerykańskich pneeiwko n!\~ zwolenIa BUłgarII z pod wieI_le 
rodowi koreańskIemu. osławiona usta~ kowello jarzma tureckiego pUM 
wa Trumana o prą:emllczenlu 100 mUio, wojllka roayjllkle. W l!Iojljl przed 
nów dolarów na działalność dywersYj- parnnlklem w.nle.lonym· ku czel 
ną i szpiegowską przeciwko ZSRR i tołn.lerzy "o"yjsldch - wyzwoli. 
krajom demokracji ludowej, demasko- ciel! B;lłgar!!, dęlegocje ludności 
wanie Bil1glo. amerykańskich' grup pracującej złotyły l1eme wIeńce. 
szpiegowskich w krajach demokracji .. * .. 
lUdowej. podła d)';iała~ność fas~y:;row- " PRAQA. W Pradz~ odbyła 
skiej bandy Tito wykonującej rozka~,y się I ogÓlnokrajowa konferencja 
Imper!a,Jjs~ów amerykańsatich '- wszyst czytelników cz.sopl.ma .,0 trwa-
ko to 'zmusza masy pracujące rta.szego Iy pokÓj. o demokrację ludOWĄ!" 
krllju Ol'az krajów demokracji ludowej. _ organu Biura lnformacyjnego 
aby zwiękSlZllły czujność. l>amlętaly o pertU komunlstyoznych I robotnl-
otOClZeI1iu ka,pitallstycznym I z$Ws~e czych. Na konferencji Ob,~Ollych 
by!y w pogotowiu: bylo 800 delegatów z całego kraju. 

Historyczne doświadczenie - stwler '" * .. 
dlfa w zakończeniu "Prawda" - po- " TIRANA. W TIrani. rozpoczę 
twierdza c4lkolvic!e wskazania ST A- I .. l<Ią lU ,.oja Zgromadzenia Na-
LIN A O tym, te kraj zwycięskiego 80- rodowego Albańskiej l:lepubi!l<1 
cja!limu, znaJduJ/łc si~ W oto'czeniu ka_ Ludowej. Projekt budtetu pań-
pitalistycznym, wi,ien byĆ zawsze go- atwowe,o na rok 195' raler<i>wa! 
tów do odparCia ewentualnęj agresji na sesjI wIcepremIer rzą~u alb.ń· 
mocaT~tw jmperlaliBtj}c.tnt/ch, We akl_so .., Tul<, Jakowa. PreUml -
Wz,mocnlenlu potęg! :państwa socjall. na.rz budtetowy na rM 1952 - pod 
IItyc#nego ł ca .. łe.po. obozu clęm. okra~yca:. kreśl!!, !nÓWQA - .tanowl dobitny 
1'11(10. narodlł m!lu;qc" 1.00/1\046 l.O!dzq I ,Wrtll,~ pÓkojowychd,tel'l narodu 
nl •• a.wodnq (ItIIa.ranc1ę .l4utęc~ej toal- albadlllde,o; NacllI\nym IIJIdmlem 
~ "I'~.plw~o ame1'1lkilltakooi. a.łl.glelsklm" . bU~· '!Ul roił 1118* jest tIn_ 
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o ... un, at o",'sji e~i_'ne 
do ustalenia i zbadania okoliczności rozstrzelania przez niemi kich najeźdźców tasz 

MOSKWA PAP. Dziennik 
,Prawda" zamieścił Komuni
kat Komisji Specjalnej do u
stalenia i zbadania okoliczno
Ści rozstrzelania przez niemie
ckich najeźdźców faszystow
skich w lesie ,Katyń5kim jeń
ców wojennych - oficerów 
polskich, który opublikowany 
był juź w prasie radzieckiej 
26 stycznia 1944 r. 

Komuntlt.at 
m. m.: 

ten stwierdza 

- Na mocy postanowienia 
Nadzwyczajnej Komisji P3ń
stwowej do ustalenia i zbada
nia zbTodni niemieckich na
jeZdźców faszystowskich i ich 
wspólników zostala, powol~a 
Komisja Specjalna' do ustale
nia I zbadania okoli:zn ~ści >'Oz' 
strzelania przez niem1!~ck1th 
najeźdźców fgszystowskich w 
lesie Katyńskim (w poblif;u 
Smoleńska) jeńców wOJennych 
- polskich oficerów. 

W skład Komisji weszli, czło 
nek Nadzwyczajnej Kom!sil 
Państwowej, człońek AI<ademii 
Nauk N' Burdenko (przewod_ 
ni.czący); członek 'Nadzwyczaj
nej Komisji Państwowej, czlo
nek Akademil Nau!{ Alr.ksy 
Tołstoj; Członek Nadzwyczaj
nej Komisji Państwowej Met
ropolita MikolJi,j; przewodnicl'.ą 
cy Komitetu Wszechsłowiań
• kiego generał - lejtnant A. 
Gundorow; przewodniczący Ko 
mitetu Wykonawczego Związ
ku Towarzystw Czerwonego 
KrzyZa I Czerwonego Półksię
źyca S.' KOlesDikow; Ludowy 
Komisarz Oświaty. RS-FRR, 
członek Akademl.i Nauk W. 
Potiomkin; Szef Służby Sani
tarnej Armil Czerwonej gene
rał-pułkownik E. Smlmow; 
przewodn,iczący Smoleńskiego 
Obwodowego Komitetll Wyko
nawczego R. Mielnikow. 

Celem wykonania złeconego 
~~e3 Zadania Komisja powol~la 

do udziału w swej pracy nastę 
pUjąCYCh biegłych sądowo-le
karskich; głównego rzeczoznaw 
cę sądowo-lekarskiego Ludo
wego Komisariatu Zdrowia 
ZS~R, dyrektora Państwow"go 
Instytutu Naukowo-Badaw
czego Medycyny Sąclowej W. 
ProlllOfowskjego, profesora me
dycyny sądowej li-go Moskiew 
skiego Instytutu Medycznego, 
d-ra medycyny W. SmolIani
nowa, starszego pracownika 
naukowego Państwowego In
stytutu Naukowo - Badawcze
Bo MMyc;vny Sądowej Ludo

'wego Ko\n1sariaŁu ZdrowIa 
ZSRR ,p. Siemienowskiego, 
starszego pracownika nauko
wego Państwowego Instytutu 
Naukowo-Badawczego Medycy 
ny Sądowej Ludowego Komi
sariatu ZdrowJa :i;':SRR aocenta 
·M. Szwajkową, naczelnego na
tologa frontu, majora służby 
sanitarnej, profesora D. W;
ropajewa. 

Komisja Specjalna dyspono
wała obszernym materiałem, 
przedłożonym przez członka 
Nadzwyczajnej Komisji Pań
stwowej, czlonka Akademii 
Nauk N. Burdenkę, jego współ 
pracowników j biegłych sądo-

O-lekarskich, którzy przyby
li do Smoleńska 26 września 
1943 r. natychmiast po wyzwo
leniu tego miasta i przeprowa
c:)zill wstępne śledztwo i pada
nie okoliczności wszystkich do
konanych przez Niemców 
zbrodni. 

Komisja Specjalna sprawdzi 
ła i ustaWa na miejscu, że na 
sz:osi e Witebskie j, w pobliżu 
lasu Katyńskiego. 15 km od 
Smoleńska, w miejscowOŚCi 
zwanej "Kozie Góry", w odle
głości 200 m. od szosy, na po
łudn,iowy ~achód w l<ien~.nku 
Dniepru, znajclują się g.ro?y, 
w których zakopani są lency 
wojenni - Polacy, rozstrzela
ni przez okupantów niemiec
kich· 

Z polElcenla KomiSJI SpecJal
nej I w obecności wszystkich 
pllłonków KomiSji Specjalnej 
'!)l'a:r; biegłych sądowo - lekar
skich groby zostały rozkopane. 
W 6lTobach . wykryto wielką 
ilość zWłok w polskich mundu 

licz
bill~
sljla 

w lesie KatYńskim jeńców wojennych - oficerów polskich 
Biegli sądowo-lekarscy do

konali szczegółowego zbadania 
wydobytych ;lwłok oraz doku
men tów i dowodów l1?eCZO

wych, które znalezionó' przy 
trupach i w grobach. 

Jednocześnie z rozkopaniem 
grobów i zbadaniem zwłok' Ko 

misja Specjalna przesłuchała" 
wielu świadków spośród lud
nOŚCi miejscowej, których zez
nania ustalają ściśle czas i o
koliczności zbrodn!, dokona
nych przez OKupantów nie
mieckich. 

Z zeznań świadków wyni,ka 
co następuje: 

Las Katyński 
Z dawien dawna las Katyń

liki był ulubionym miejscem, 
w którym ludność Smoleńska 
zwykła była szukać odpoczyn
ku w dni świąteczne. Ludność 
okoliczna pasała bydło w le&ie 
Katyńskim l zbierała tam dla 
siebie opal. Zadnych nakazów 
;lni ograniczeń wstępu do lasu 
Katyńskiego nie było· 

Takd stan rzeczy w lesie Ka
tyńskim trwał aż do wojny. 
Jeszcze latem 1941 r. w lesie 
tym znajdował się obóz pionier 
ski Przemysłowej Kasy Ubez
pieczeń Społecznych, któx:y 
został zli1twidowany dopiero 
w lipcu l~,U r. 

Po zajęciu Smoleńska przez 
okupantów niemieckich w le
sie Katyńsldm wprowadzono 
całkiem .inny reźim. Lasu pil-

no wały wzmocnione posterun
ki; w wielu mlejscach pojaw.i
ty się napisy, uprzedzajljce, że 
osoby wchodzące do lasu bez 
specj alnej przepustki zostaną 
c :,_ '_"2elane na miejscu. 

Szczególnie surowo pilnowa
no tej części lasu Katyńsłdego, 
którą nazywano ,.Kozie Góry" 
oraz terytoriOm nad brzegiem 
Dniepru. gdZlie w odległości 

700 m. od wykrytych mogił 

jeńców wojennych - Pola
ków, znajdowała się w.il.la -
dom wypoczynkowy Smoleń

skiego Urzędu Ludowego 
Komisariatu Spraw Wewnętrz 
nych. Po przyjściu Niemców 
w will! tej rozmieścił się 
urząd niemiecki, który się na
zywał "Sztab 537 batalionu 
J.",,~oczego··. 

Jeńcy wojenni - Polacy 
w okolicach Smoleńska 

Komlsja Specjalna stwlerdzi
la, że przed zajęciem Smoleń 
sĘ8 przez okupantów niemiec
kich jeńcy wojenni. - oficero
wie polscy i żołnierze praco
wali w zachodni.ch rejonach 
obwodu przy budowie i napra 
wie szos· Jeńcy wojenńi - Po
lacy byli rozmieszczenJ. w 
trzech, obozach specjalnych, 
zwanych: obóz Nr l -.,. ON, Nr 
2 - ON, Nr 3 - ON, 'W od
ległości od 25 -' 45 km. na za
chód' od Smoleńska. -

zostali w obozie wojennym w 
Smoleńsku". 

Obecność jeńców wojennych 
- Polaków w obozach obwodu 
SmOleńskiego potwierdzają ze
znania wielu świadków, którzy 
widzieli tych Polaków w pobll 
żu Smoleńska podczas pierw
szych miesięcy okupacji, do 
września 1941 r, włącznie. 

Swiadek Saszniewa Marla 
AleksBndrowna, nauczycielll:a 
sz.l{o!y początkowej we wsi 
Zieńkowo opowiedziała Komi
sji SpeCjalnej, że w sierpniu 
1941 roku ukryła w swoim do
mu we wsi Zleńkowo jeńca 
wojennego - Polaka, który 
uciekł z obozu: 

.. · .. Polak byt w polskim mun 
durze wojskowym, który ł)(l! ra 
zU poznałam, pon.iewai: w cią-

gu 1941)-41 roku widziałam na 
szosie grupy jeńców wOJen
nych _ Polaków. kt6rzy pod 
eskortą wykonywali ja~eś 
roboty na szosie ... Polak za!?
teresował mnie dlatego, ze, 
Jak s1ęok:azało, p,red powo
laniem do wojska był w Polsce 
nauczycielem szkoły ;początko
wej. Ponieważ ooma ukoiu:.zy
łam seminarIum lUłUCZYCle1-
skie 4 zamierzałam zastoć nBU 
czycielką, wdałam Solę .'1. nim 
w rozmowę. Opowiedział mi, 
te ukończył w Polsce semina
rium nauczycielskie, nastown.le 
uczył się w jakiejś szkole woj 
skowej i był podporucznikiem 
rezerwy. Na początku dzi.ałań 
wojennych między Polską a 
Niemcami został powołany do 
czynnej służby, znajdował się 
w Brześciu Litewskim, gd~e 
został wzięty do niewoli przez 
Armię Czerwoną .. · Przeszło 
rok znaj dował się w obozie 
pod Smoleńskiem. 

Kiedy przyszli Niemcy, zaję
li oni polski obóz i zaprowa
dzUi ,w nim surowy rygor. 
Niemcy nie uważali Polaków 
za ludzi, gnębili ich wszelkimi 
sposobami i znęcali się nad ni 
mi. Były wypadki rozstrzeli
wania Polaków bez żadnego 

powodu. Wtedy postanowi! u
ciec. Opowiadając o sobie, po
wiedział, że żona jego tez jest 
nauczycielką, że ma dwóch 
braci i dwie sioslPy". 
Odchodząc nazajutrz, Polak 

wymienił swoje nazwisko, 
Sas:miewa zanotowala je w 
książce· W książce przedsta
wionej Komisji Specjalnej 
przez Saszniewą - "Zajęcia 
praktyczne z przyrodoznaw
stwa" Jagodowsk.!ego - na 
ostatniej stronie znajduje się 
napis: 

"Lojek Józef I Zofia. Za
mość, ulica Ogrodowa Nr 25". 

W opublikowany~h przez 
Nićmców wYkazach 'Łojek Jó
zef, porucznik, figuruje pod 
numerem 3796, jako rozs trze
lany w "KoZIich Górach" w le
sie Katyńskim, wiosną roku 
1940. 

Z informacji niemieckich wy 
nika zatem, że Łojek Józef zo
stal rozstrzelany na rok przed
tem, nim widziała go śwJadek 
SlI8lmlewa. 

Zeznania świadków i doku
menty stwierdzają, f;e po roz
poczęcil~ działań wojennych, 
wskutek wytworzonej sytua
cji nie 'mo#na było we właści
wym !!ZasJe ewakuować 000-
zów I wszyscy jeńcy wojenni 
- Polacy, jak również C2;IlŚĆ 
straży iI pracowników obo
zów, dostali się do niewoli 
niemieckiej 

Przesłuchany przez KomisiEl 
Specjalną b. komendant obozu 
Nr 1 - ON - major państwo
wej służb~ bezpi.eczeństwa vy. 
Wl.etosznikow zeznał: 

Obławy na jeńców wojennych 
- Polaków 

Obecno"ć jeńców wojennych 
- POldków jesienią roku 1941 
W okolicy Smoleńska' potwier. 
dza również fakt przeprewa
dzania przez Niemców Iicz
ny~h obław na jeńców wojen
nych, którzy uciekli Z obozów. 

Swilldelt I. Kartos",jdn, cie
śla, zeznał: 

.. Jesi"nlll 1941 roku Niemcy 
sZllkal( jcńców wojennych
Poluków nic tyl!w w laMch, 
lecz' używano również pollcj I 
do nocnyt'h rcwiz.ii we w~lach". 

B. sołtys wsi Nowe 13atiekl 
- M. Z3charow z{'znllł, że je
sienią 1941 roku Niemcy usil
nie przeszul,iwali wsio I lasy 
w poszukiwaniu .leńców wojen 
rrych . - Polaków. 

SWiadel{ N. Da.nilenkow, 

chłop z kołchozu "Krasnaja 
Zaria", zeznał: 

"Przeprowadzano u nas spe
cjalne obławy w poszukiwaniu 
jeńców WOjennych - Po!a
ków, którzy uciekli z obozu. 
Takie rewizje odbyly się dwa 
czy trzy razy w moim domu. 
Po jedne.i z rewiZji z~,pytnłem 
sołtysa; Konstantego Sicl'geje
wa - ,kogo "zllkują w naszej 
wsI. S\erllojew powiedział, że 
otrzymano rozkaz komendan. 
tury niemieckiej, aby we 
wszystkich bez wyjątku do
marh przeprowadzić rewizję, 
ponieważ w naszej wsi ukry
WijJą się jeńcy wojenni - Po
lucy, którzy uciekli z obozu. 
Po pewnym czasie rewiZje 
usIały". 

.... ·.Czekałem na rozkaz' 1.11-
kwidowania obozu, ale .łącz
ność ze Smoleńskiem' została 
przerwana. Wtedy wyjeChałem 
do Smoleńska wraz z klikom a 
wspóbpracownikami, żeby wy
jaśnić sytuację. W Smofeńsku 
zastałem napiętą sytuację· 
Zwróciłem Bill do naczelnika 
ruchu Smoleńsldego odcinka 
Zachodniej Kolei Zdaznej 
tow· Iwanowa z prośbą, aby 
przydzielił obozowi wagony 
dla wywie~ienia jeńców wojen 
nych - Bolaków. Ale tow. 
Iwanow odPowiedzial, że nie 
mogli liczyć na otrzymanie wa 
gonów. U.siłowałem również 
skoml\nlkować się z Moskwą, 
,aby otrzymaĆ, zezwolenie na 
wyruszenie pieszo, ale to mi 
się nie uclało. 

Rozstrzeli w,anie 
jeńców - Polak6w 

W tym czasie Smoleńsk był 
już odcięty od obozu przeL 
Niemców i co się stało z jeń
cami wojennymi - Polakami 
i z pozostałą w obozie strażą 
- nie wiem". 

Wspomniany wytej "Sztab 
537 bata!iol'lU roboczego", któ
ry się mieścił w willi w "Ko
zich Górach", żadnych robót 
budowlanych nie prowadzi!. 
Dzialaln'Ość jego była śclśle za-
konspirowana. 

Zastępujący w lipcu 1941 r. Czym się ten "Sztab" zajmo-
naczelnj·ka ruchu Smoleńskie- wał w rzeczywisIości, zeznalo 
go odcinka Zachodniej Kolei wielu świ",dków, m. inn. śwlad 
Zelazne,i Inz· S. Iwanow ze- kowle: A. Aleksiejewa, O. Mi-
znał przed Komisją Specjalną: chąjlQwa i Z. l{onachows'II;ą -

.. Zwróciła się do mnie. do mieszkanki wsi Borok, gminy 
wy<;Il;la!u ruchu, admillistracja kalyńskieJ. 
obozgw dla jeńców wo.jennych Z rozpOl'zl)dzcma niemlecltie 
- POlal<ów, żeby otrzymać wa go komendanta osady Katy" 
gony dla trans.portu J;'o!aków. starosta wsi Borok, W. Solda-

tlenllow, slderowal je do w,'po 
ale wolnych wagonów nic mie- mnilmej willi clo pracy, klóra 
liśmy. Oprócz tego nie mogli- miała polegać na obSługiwa.!iiu 
śmy wysłąć wagonów na odcl- personelu "Sztabu ... 
nek Gusino, gdzie było naj- Gdy ipfzybyly clo "Kozich 
więcej jeńców wojennych - Gór", zakomunikowano Im, la 

Polaków, gdY* droga ta była pośrednictwem t!umael!:!I, o sze 
juli; ostrzeliwana. Nie mogli- regu ollranlczenlae\l: zabfoaio-
śmy dlatego wykonać prośQY no lm w ogóle opu'lICl!a~ te-
administracji obl)zów. Wobec ren willi I ehodzl~ do lasu,. 
łę6lIil, ~,eńllY. - Pl)l~cy, \V21ł~~lł,dolQltQj6w \Vł!ij bel 

A;",,,' 
r~~Jd;,r,1 

wezwania i bez asysty żołnie
rzy niemieckich, pozo~tawać 
nil terenie willi w porzę noc
nej. Przychodzić do pracy i 
wracać do domu wolno im by
ło ty!1>o śriśle określon'l drogą 
i tylko w asyście żołnierzy. 

Uprzedził o tym Aleksieje
wą, MlchaJ10włl i I{onacho
w~l>ą - za pośrednictwem tłu
macza, osobiście scm naczelnik 
niemiccldego U1'zędu, . oberst
leulnant Ąrnes, który W tym 
celu wzywal""':ie do siebie, koż 
dą z osobna. 

O personelu "Sztabu" 
A. Aleksiejewa zeznała: 

"W willi w .. Kozich Górach" 
znajdowało się stąle ok. 30 
Niemców, naCzelnikiem Ich byl 
podpułkowni.k Arnes, adiutan
tem jego oberleutnant Rex. 
Był tam również leutnant nott, 
wachmistrz Lllmere, podoficer 
1I",~podllrc~y RIIS." jeli!o pumoc
»llI: .sll~e, oblill'feldf~bel Grene 
waky, który zarządzal elektro
~ ł\1tO\lrą.t - I)\)ilr*,~rai-

ter, którego nazwiska nie pa
miętam, tłumacz z Niemców 
nadwQłiańskich, któremu na 
imię 'było, zdaje się, Johaan, 
ale nazywaliśmy go Iwanem, 
kucharz - Niemiec Gustaw 
i szereg innych, których na
zwiska i imiona nie są mi zna
ne". 

WJVróice po przystąpieniu do 
pracy Aleksiejewa, Miehajło
wa 1 KonlłchoWSka zauwaźyły, 
te na terelllie wiLli Niemcy zaj
mują się .. jaklmi~ ciemnymi 
sprawami". 

A. Aleksiejewa ,zeznała: 
..... Tłumacz Johann ostrzegał 

nas kilkakrotnie w imieniu Ar
Desa, f;e mamy "trzymać język 
za zębami" i nie opowiadać o 
tym, co widzimy I słyszymy na 
terenie will.!. 

Poza tym z całego szeregu 
momentów domyślałam się, że 
w tej wił·li Niemcy zajmują się 
jakimiś ciemnymi sprawami... 

W końcu sierpnia i przez 
większą część września 1\l41 ro 
ku do willi w "Kozich Górach" 
niemal codziennie przyjeżdża' 
ło po kilka samochodów cięta
rowych. 
Początkowo nie zwróciłam 

na t.o uwagi, później jedna1> za 
uważyłam, że samochody te, 
ilekroć wjeżdżały na teren 
willi uprzednio na pół godziny 
a czasem nawet na całą godzi
nę zatrzymyw'ały się gdzie~ na 
drodze polnei, prowadzącej od 
szosy do willi . 
Wywnioskowałam to ź tego, 

te warkot samochodów w ja
kiś Czas po wjeździe ich na te
rea willi cichł. Z chwilą gdy 
ustawał warkot samochodów, 
zaczynały rozlegać się pojedyń 
cze strzały. Strzały następowa
ły jeden po drugim w krót
kich, lecz mniej więcej rów
nych odstępach czasu. Potem 
strzały milkły i samochody za
j eżdżały przed winę. 

Z samodlOdów wysiadali nie 
m'e~cy żołnierze i podoficero
wie. Rozmawiają,e hałaśliwie 
hliędr.y ~6l:>ą, szli do laźni, aby 
się umyć po czym urzadzali pi
jatyki. W łaźni w te dni 
zawsze palono w piecu. 

W dni, kicdy przyjeżdżały 
samochody, do willl przyby
wali dodatkowo żołnierze z ja
kiegoś niemieckiego oddziału 
wojskowego. Wstawiano dla 
nich specjalnie łóżka w pomie 
szczeD'iu kantyny żołnierskiej, 
Lrządzonej W jednej z sal willi. 
W dni te w kuchni gotowano 
wielką ilość obiadów, a do sto
łu podawano podwójną porcję 
napojów alkoholowych. 

Na król1>o przed przybyciem 
samochodów na teren willi 
żołnierze ci szli z bronią do 
lasu, zapewne do mieisca po
stoju samochodów, gdyż po 
upływie pól godziny lub po go
dzinie wracali tymi samo,ho
dami razem z żołnierzami. kt6-
n:y stale miD5zkali w willi. 
'Prawdopodobnie nic obser
wowałabym i nie zauważyła
bym iak cich{1ic i znÓW rozle
ga się war1>ot przybywających 
na teren willi 6amochodów, 
gdyby nie to, że za każdym ra' 
zem. kiedy przyjf'żdżaty ,8010-

chody, mis (mnie, Konacho
wsk" i ~flcha.ił"wl\) zdpędwno 
do kuchni, jeżeli znajdowa
łyśmy się w tym ez."c;ie na dwo 
\'Ze koto willi, a:bo lel nie Wy: 
puszczano 7. kllchni. ieżeli znaj 
dawałyśmy ,się w nicj. 
Oko\iczność ta, II takie i to, 

że kill<a 'razy zauw37,ylam ~Ia' 
dy świeżej krwi na odzicZy 
dwóch gefralterów, sprawiło, 
Że! zaczęłam przYKlf,dać się 
uważnie temu, co siG dzieje na 
terf'nie \villi. 

Wówczas to zauważyłam 
dziwne przerwy w ruchu samo 
ehodów, Ich po,toje w lesie. 
Zauważ,yłrun również, że ślady 
krwi były na odzie;;.y zaw'·Z" 
tych samych ludzi - dwóch ge 
fl'aitQ,iów. Jeden 7. niell byt wy 
501ti, rudy, drllgi - średniego 
wzr",tu. b:ondyrt. 

Z lego wszystkiego wywnio
skowałam, że Niemcy przywo
zili w samochodaeh lud7.i i ]u
,J,. łych rozstrzeliw"li. Domy' 
śl ,13m sIę nawet mniej w\~(·"j, 
gdde s~ę to odbywało, gdyz 
nieopodal drogi wiodł\eel. do 
willi widziałam 'w kilku mIeJ' 
scach świeżo usypaną ziemię· 
Powierzchnia tej świeżo usy
panej ziemi stawała sie: z każ
dym dniem wi<::ks~a. Z biegiem 
czapu :alemla W tych miej
QCllch prl'iYQfała zwykly w y
~ąd"; 

szosy. _ 
Kiedy PrzeSzłam 

200 m od zakrE:tu 
do wnli zobaczyłam Idącą 
są grupę jeńców wojennych-
Polaków, ze 30 ludzi pod 
wzmocnionym konWOjem 
Niemców. 

Wiedz-iałam, że są to Polacy, 
ponieważ jeszcze przed rozpo
częciem wojny, jak również w 
ja1>iŚ czas po przyjściu Niem
ców, spotykałam ria szosie 
ców wojennych - .... o ...... mv.~ 
noszących takie same 
ry I charaleterystyczne 
ką!.ne czapkI. 
Przystanęłam Tla elkraJu 

gi, teby zobaczyć dokąd 
prowadzą i przekonałam 
te skręcili na drogę 
cą do naszej wllli w 
Górach". 

Wówczas wszystko 
lam i poszłam 
mu. Z faktu tego 
wałam również, te 
rozstrzeliwa.Ji Polaków, J 
dać, n'e Iylko 1f ciągu 
kiedy pracowaliśmy , 
ale i w nocy, w "ĆUIJ1le ,; 
nieobecności. Stało si~ to dla 
mnie wówczas jasne równie~ l 
dlatego, że przypomniałam 8'0-
ble wypadki, kiedy wszyscy za 
mieszkujący willę ~fieerowie ! 
żołnierze, z wyjątkl~ wa~t(l
wników, wstawali !)6~o, &~II.~,,; 
kiejś 12-ej w południe., ' 

Kilka razy o przyby\)lu Po
laków do "Kozich Glrr'" domy
ślałyśmy sIę z napiętejj,atmo
sfery. jaka panowała .W)$Wezas 
w willi. ';" 

Wsz)',c)' oficerowie wycho. 
dzili wówczas z willi, w gma
chu pozostawało tylko kilku 
wartowników, wechmistrz zaś 
nieustannie 1>oD'trolował poste
runkl przez telefon .. ," 

O. Mlchajlowa zeznała: 
"We wrze311iu 1041 roku w 

lesie "Kozie Gllry" bard~o 
częslo roz!egała sią strzelani. 
na. Początkowo nie zWracałi\m U 
uwagi na zajeidźaiące przed 
naozą will!) samOChOdy cięża
rowe, kryle z boków i z góry, 
pomalowane na zielono I kOl!
v.'ojowane zawsz.e Przez pod .. 
oficerów. Póiaiej zallWsżyłam, 
że samochody te nigdy nie zaje 
żdżaią do naszego garążu ani 
też nigdy się ich nie wyłado
wllje. Te 6amochody'ciężarowe 
p"y Jożdżaly budzo ezęsto, 
zwłos;:cza we wrześniu 1941 
roku. 
Spośród podoficerów, którzy 

zawsze siedzieli \V SZoferkach 
obok kierowc'ów, !Wróc:łarr: 
uwagę na jednego WY"9klego 

i o bladej t \\"arzy i rudYch 'wIo
sucho Kiedy 5'amochody te za
ieżdi.aly pned willę, wstYscy 
podoflCerowiQ jak na komendę 
szli do łaźni I długO się tam 
mYli potem upijali się lIa ze
bÓj w willi. 

Pewnego r~zu 6w WYSOki ru 
dy Niemiec wysiadł Z Sal\!\och; 
du, &kierował się do kllthnl 1 
poprosił o wodę. Kledi~!1 ~e 
silklh.nk! wodę, uirzalal\.\\tl;'ew. 

Q~l!:'f CI~$ ,'ł't '-
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.,~ • .,., .,.l·",~..,i.J; ',' ,>,,«; 
usta len ia .j zbadaniaotiłl~znoścj mzstrze lania przez ni emleckicftnajuiOZ 

w lesie, Katyńskim· jeńców woj ennycfi ofice'rOw polsRłch 
Note1l ten,zltwierll)ący nle

pelne 17 lIItron,' :maleziono w 
aJrtach ZlI/liZIIdu Miejskiego 
Smoleńska Po wyzwoleniu te
go miasta przez ,Armię Czer> 
woną; 

Fakt, źe wspomniany notes 
należał do Mleńsza,glna, jak: 
rówmeż to; że:notatki pisane 
są jelilo charakterem !pisma, 
poświadczają .zar'wno zezna
niaB;!zYlewsklego, który dob
rze. znal charakter 'plsma 'Mień 
nagina, Jak l ekspertyza 'gra
fologiczna. 

I Jak świadczą widniejące w 
, notesie daty, treść jego odnosi 
) się do okresu od. pierwszych 
; dm sierpnia 1941 roku do U
I stopada tegoż rollu, 
~ Wśród różnych notatek, doI tyczących epraw gospodar
, czych (dnewa opałowego, aner 
fl gil elektrycznej, handlu itp.) 

się 11 znajduje slq szereg notatek, 
wraz z nimi (poczynionych przez Mleńna-
się szCzególnym , glna, zapewne dla pamięci, 

,'tWÓdztWa . niemieckiego, a w, jaJk n'P. Instrukcje niemieckiej 
". zczególności zaś komeooanta . komendantury Smoleńska. 
,!" . moleńska von Szchwetza. Notatki te calklem wyrd-
,. 'Na początku września 1941 ~ie zarys~VmJ'I' krąg spraw, 
, roku Bazyłewskl zwrócił się ,', Jakimi zajmował sic: Zanąd 

do Mieńszagina z prośbą, aby 1 Miejski jako organ, wypełnia 
", ten zabiegał u komendanta jący wszy5tkle dyrektywy do-
Von Szcbwetza o zwolnienie z wództwa niemieckiego. 
obozu jeńców wojenny<:h Na pierwszych trzech stroni 
Nr 126 :2:ygIlńsklego. cach notesu podany' jest ~zcze-

gółowo. spos6borganlzacjl 
ghetta tydQwsklego l system 
represji, Jaki ma być IltoI!ioWII
ny wobec :2:yd6w. 

Na stronicy 1'0-e1, datowa
nej 15 slef!Pnia Ul41 roku, wi
dnieJe notatka: 

"Wszystkich zbiegłych jeń
ców wojennych - Pol8k~w za 
trzymywać l odprowadzać do 
komendantury". 

Na' stronicy 15, (b~ daty): 
.. Czy krątą wśród .'ldności 

po&łoski ° rozstrzelaniu je6-
ców wojennych - Polaków w 
Koz. Gór, (Umnow)". . 

Z pierwszej notatki wynika, 
po pierwsze, .że 15 sierpnia 
1941' roku jeńcy wojennl.
Polncy, znajdowali się jeszcze 
w rejonie Smoleńska i po dru
gie, te wladze' niemieckie a-
resztowaly ich. , 

Druga nota lita ŚWiadczy o 
tYlll: że do.wództwo nieiniec
kie w oba}Vie, że' wieści o po
pełnionych przez' nJch zbrod
nlacb mogą dotrzeć do lud noś 
ci cywilnej, udznelilo specjal
nych wSkazówek, mający;ch 
na celu SlPl'awdzenie tego przy 
puszczenia. ' 

Umnow, wspoiIlnlany w no
tatce, był naczehil.kiem policji 
rosyjskiej Smoleńska w ciągu 
pierwszych miesięcy okupacjI. 

Spel1llia:ll\c tę prośbę, Mieńsza- , -
się do von Szcbwe

zakomunikował 
że prośba Jego 

gdyż, 

Jak powskda 
prowokacja niemiecka 

- mu oświadczył 
Szchwetz, .. otrzymauo dy

z Berlina nakaZUjącą 
tlez,wz,gl~:dn,e wprowadzenie 

reżimu w 
wojennych 

, i;~~~!~·~:c:~~~e~ żadnych \c tym względzie". 
odpówledziałem 

, Bazylewski 
być suroW\qzego 

~i~,t:~~:~;~w obozie reii-

dwóch tygo
wyżej roz-

~~!:~~~~~'l będąc nie mo 
zapyta 

o Pola-
Mleńsza,gln . zawahał 

chwJl1 jedJ!ak odpowie
nhpi zrobiono już ko
Stehwetz poWiedział 

rozstrzelano ich gdzieś 
Sm.oleilska" • 

IIWje zdenerwowanie 
lWł~~:E&gIID' znów ostrzegł 

spfawę tę należy za
jak naj ściślejszej ta

a następnie . zaczął 
,tłUmaiczyI:" mi linię postwo

w tejlIprawie. 
że rozstrzellwan)e 

z.ognlw 
łań,cu(:llu uprawla

antypol
kt6ra uległa 

zaostrzeniu w 
umowy 

BazylleWlllkl opo~ledzlał r6w 
hież Komisji Specjalnej o 

'illwej rozmowie z Sonderffrll
'rerem 7-g0 oddziału ltomendan 
itury niemieckiej ~łnehfeldem 
'''';'' Niemcem nadbałtyckim, do 
,1»'ze mówiącym po rosyjsku, 

. :: iiJllncbf.eld 04wl.adczył lń!I 
.. ·CY,Ulcznle,: ~e wykazana msta
l, historycznie IIzk:odllwo.Ać 
P,Olllków t ich niższość. przeto 

.' c' .zmniejszenie ludności pol-
'skjej przyczyni elę do uf:yinlll. 
nu' .gruntu 1 daje możność rot} 
llzerlenla przesb!zenl życio
wej Niemców. W zwi'lzlku z 
~ IJnchfeld opowiadał 

" ehełpUwie, te w Polsce li: in-
teligenCi! nic: lut nie zostało, 
'ponlewa~ powyw!es:,;ano ją, 
. rD!l5trzelano lub osadzono w 
obOzach" 

,Dokun\entarnym . potwler
"dzeniemzaznań B;!zylew!lkle
. )'0 I Jeflmowa III' własnoręcz· 
, n" notat Mleńsz •• IJla ,POCZY-
n one Drze ęfl' Yl ,jello notesIe, 

r Zimą roku 1942-43 ogólna 
sytuacja wojenna zmieniła się 
Zdecydowanie na niekorzyść 
Niemiec. Potęga wolskowa 
Związku Radzieckiego coraz 
bardziej wzrastała, konsolido
wala się jedność między ZSRR 
a sojusznikami. Niemcy posta
nowili uciec się 'do prowokacji, 
wykorzystując' w. tym celu 
zbrodnie, popełnione przez 
nich w lesie Katyńskim, I pr~y 
piSUjąc je organom władzy 
radzieckiej. Liczyli na to, że 
uda dm. się w ten sposób po
kłócić'. Rosjan II Polakami i 
zatrzeć .lady swej zbrodni· 
Przystępując do przygotowa

nia prowokacji katyńskieJ, 

Niemcy przede wszystkim za
bra1l się do poszukiwama 
"świadków", którzy by mogU 
pod wpływem perswazyj, prze 
kupienia lub pogróżek złożyć 

potrzebne Niemcom ze27llania. 
Uwagę Niemców zwrócił 

mieszkający najbllżej wllll 
"Kozie Góry" w swoim chuto 
rze chłop ItłsleJew PBrfien' 
GBwrJlqwlcz, urodz· w 1870 r. 

KtsIelewlI wezwano do Gesła 
po jes~ w,l końcu 1942 r. d, 
grożąc represjam!. zażądano, 

aby złożył fałszywe zeznania, 
jakoby wiedział, :l:e na wIosnę 
roku 1940 bolszewicy rozstrze
lal! jeńców Wojennych - Po
laków na ter8llile wilii "Kozie 
Góry" Urzędu Lud. Kom. ąpr. 
Wewn. KIelelew w tej sprawie 
żcznal: 

".Tesienią roku 1942 przyszło 
do mego domu dwóch pol1cjan 
tów 1 kazali mi udać elq do 
Geatapo na. stację Gniazdowo. 
Tego' samego dnia poszlldłem 
na Gesta;po, które mieściło alą 
w jedno-piętrowym domu o
bok sIlaeJI 'kplejowej. W pOko
lu, do którego ,wsŻedłem, znaj 
dował sic: niemiecki oficer I 
tłumacz. Oficer ·niemleckl. ZII

czął mnie wypytywać za po
średnictwem tłumacza, czy 
dawno zamleazkuję w tym re 
jonie, czym sic: zajmuję. Jaki 
je9t' mój' stan materdalny. 

Odpowiedziałem mu, te 
mieszkam w chutorze vi okolicy 
"Kozich Gór" od roku 1907 l 
pracuję w swoim gospodar
stwie. O swym litanie materdal 
nym powicdi.lalem, że bywa 
mi trudno. ponieważ sam jes
tem sędziwym starcem, a sy
noWie Sil na woJnie. ' 

Po krótkiej rozmowie na 
ten temat oficer oświadczył 
mi, że według pOllladńnych 
przez. Gestapo wiadomości 
tunkcjonllrlusze Lud, Kom. $pr. 
Wewn· rozstrzelali w roku 
1940 ,polsldch otlClll;'óW w le
sie KQt;msklm na opcinku 
"Kozich Oór", i zapytąl m1)III, 

. jliklę lTIocęilotyl; wt~' spra
wie ze:tńanla, " ". 

Odpowled2llJulłem mu, t.e W ogó 
le nigdy n:lJe sły_łem, f:ebyLu 
dowy Komisariat Spr8!W We~ 
wnę1;r.mych dofl:onywał 1I'0z.
strzeliwań w ."Kozich Gó
rach", zresztą, ja'k wytłuma
«zyłem oficerowi, jest to chy
ba niemożliwe. ponieważ "Ko
zie. Góry" - to miejsce ropeł
nJie otwarte, ludne i, gdYl?y 
tam. rozstrzeHwano, to wiedzia 
łaby <> tym cala ludność pobLl-

, skdcłl wsi. 
. '. Oficer odpowiedział mi, że 

mimo to muszę złożyć tak<ie 
zeznanie, ponieważ jest to rze
komo fakt. Za to zemanie oble 
cano mi wielkie wynagrodze
me. 
Ośwdadczyłem znOwu ofice

rowi, t.e o rozstrzeliwaniach 
nLc nie wiem I że nie mogło 
się to 7.darzyć. przed wo-Jną w 
naszej miejscowości. Mimo to 
oficer stanowczo doma'gał się, 
abym zlożył fałszywe zezna
nia. 

Po pierwszej ro7Jlllowle, o 
której już zeznałem. wezwano 
mnie powtórnie do Gestapo 
dOiplero w lutym 1943 r. W 
tym czasie wiedzIałem już o 
tym, t.e do Geśtapo wzywano 
rówlllleż Innych n\ie!lZkańców 
okoliCl2'lllyoh wsi, I że od nJich 
domaga!l1o się równiet tRkich 
zemań, jak ode m~le. 

W Gestapo ten sam oficer ł 
tłumam, któr.zy mlllle badali 
lD8 pierwBlZym razem, zażąd~1łi 
znowu, abym d()Ży! zeznania, 
że byłem naocznym alwiadlklem 
rozstrzeliwań oficerów pol
ilklch, dokonanych rzekomo 
pr:rez Ludowy l(omlsarlat 
Spraw . Wewnę~ych w roku 
1940, OśWladczyll!tn pOlloWlllle 
oficerowi ' Gestapo, że. jest to 
ltłam!llwo, wQiLlmrat przed woj 

1111 nic nie slYlłil;ałem o żad
nych rO:Mtrzeldiwe.niach « te 
~łszywych ze>mań Składać nIe 
będ'l. Ale tłumacz nawet 
mnto nie wysłuchał. Wziął ze 
etołu naplsmty odrę02lnle do
kument I przeczytał go. Było 
w nim powiedziane, że ja, KI
slelow, nileszkaniec chutoru po 
łożonego w poblltl:u "Ko2l!ch 
Gór", widmałem na właooe o
czy, jak w l'oku 1940 funkcjo
nadlUlZ<! Ludowego Komisa
riatu Spraw Wewnętrznych roz 
IIttzeliwall oilicerów polskich. 
Po przeczytaniu tego dokumen 
tu tłu'llaoz zaprOipOnowllł mi, 
abym to podr>lslll. Odmówl. 
łem, Wtedy tłumacz zaczął 
mnile przYmuszać wymyślII
nlem I pogróżJtaml; W końcu 
oświadczył: "Albo natychmiast 
'podpiszecie, albo was zabije
my. Wybierajcie'''. 
Uląkłszy Il'ię Pogróżek, pod

vlsałem ten dokument, przy
PUSZC7..ajqC, że na tym lIPl'awa 
sW zI\ItQńczy". 

późn.ieJ, kledy'Nlemcy ;!:o;rgll 
nizowaU zwledżanle grobów 
katyńskich przez, rozma,lte "de 
legacje",Klslelewa zmuszono, 
aby wystąpU prze.;\ przybyłą 
"PQlsk~ .delegaeW'. 

'Killl\ilew; .. ktÓry zapomniał 

treACI podpls8IIlego w Gestapo 
p,otGkółu z8ipllltał się l w koń 
cu odmówił zeznawania. Wte~ 
dy Gestapo aresztowało male
lewa' iblląc go nJelitOŚ<llwle 
w pr1JC(l!ągu półtora mlesi/lOll, 
2"JlloWu 'wymusiło na nim zgó
dę na "publiclJIle wY,stąpieniie". 

K:.Isielew ze~nał o tym: 
Nie wytrzymawszy bicia l 

katowania, Wyraziłem zgodę 
na wy.tąplenJie pubLiczne ze 
zmyślonym opowiadaniem o 
rOlJStrzelaniu Polaków przez 
bolszewików. Zwolniono mnie 
wówczas z więzien1a pod wa
runkiem. że n,a pierwsze żą-
danie Niemców wyst'ąp1l'l 
przed .. delegacjami" w lesie 
Katyńskim ... 

Za kafdym ,razem zanim pro 
wadzÓł\o· mnie' ao laSu' do roz
kopany.ch gFobów, tlumacu; 
przychodził do mnie do domu, 
wywolywał na dw6r, odpraWa 
dzaf na stronę, żeby nikt nie 
słyszął i w ciągu pół gOdziny 
zmuszał uczyć się na pamięć 
wszystkiego, co będę musiał 
niówićo rżekomym. rt)1,strzel,a
niu' ofice1-ów pol~kich W 'roiku 
1940przelZ Ludowy Komisariat 
Spraw Wewn<:trznyCh. 

Przypomlnatn\ sobie, że tłu
macz mówił mi mniej więcej 
tak: .. Mieszkam w chutorze w 
rejop.le ,.Kozlch Gór" niedale-' 
ko willi Ludowego Kom,sao:<ia
tu Sp~aw Wewnętrznych. Na 
wioop.ę roku 1940 widziałem, ' 
Jek :llW000n0 do lasu Polaków 
l >N pacy tern ich romtrzeliwa
no. Pod przymu~n mwtiałem 
otwiadczyć d~łownle, że było 
to "dokonane przez Ludowy 
Kamlsari&t Spraw WewTlętrz-
nych". ' 

Gdy nauczyłem mę tego, co 
mi mówił tłumacz, odprowa
d:zał mnie do lasu do rozkopa
nych grobów i zmusŁal powta 
rzac to wszystko w obecności 
przybyłych .. delegacji", Opo
wiadania moje były surowo 
kontrolowane i ~pOW1iadali 
mi je tłumacze Ge&tapo. 

Pewnego ra,zu, kiedy wystą
piłem przed jakąś delegacją, 
zadano mi pytania: "Czy wi
działem osobiście tych Pola
ków przed rozstrzelaniem Ich 

przez bolszewików",. Nie by
łePl do takiego Pyt8lIlia przy- -
gotO\!l[1"ny .Iodpowiedizialem, 
jak to było w t'ze,?zyWjst06ci, 
czyJi, że widziałem Jeńcówwo 
jennych -, Polaków jlr~(Croz 
p.lG,z;ęciem s!# woj~y" pOI!'ie
waz pracowali na drogach. 
Wtedy tłumacz brutalnie od
oiąguął mn,ie na ~tronę i prze
p'ldził do domu. 
Proszę mi. wierzyć, 'że przez 

cały czas ,dręczyło mrue. sumie 
me. "p(lńdewat wiedZiałem, .że 
w rzeczywl\rtOścl ~ oficerów pol 
skich . rozstrzelaM ... Nie!pcy. w 
roku 1.941, ale nie mljllem iń~ 
negp wyjścia, bo' ustawicznIe 
tyłem pod grozą ponownego 
aresztu i katuszy". 

Zeznania KIsIelewa P. o je
go wezwanIU: do Gestapo, o 'a
resżtowaniU, ''jakie potem' na
stąpiło l' pobiciu, potwierdza 
zamies>lkałli wraz z nim jego 
żona KIsIelewa Aksiłlia, urodz. 
w 1870 r" syn KliJielew Wa
.9im, urodz. w 1911 r. i synowa 
Marią, urodz. w 1918 'r., jak 
Tównieź majster, drogowY, Si,er 
gleJew Timofiej IW8lIlowicz, 
urodz. w 1901 r., który odna1-
mow8iI u Klglelewa pokój w 
chutórze. 

. Obrażerua cielesne;' zadane 
Klslelewowł W Gestapo (uszko 
dzen!le ramienila,' znączna u
trata słuchu), potwierdza akt 
badania lekarskiego. 

W ,poswkdwaniu' .. świad
ków" Niemcy zat.nteręllOwal1 
sili nastlllmle robobn.lkam! 
stacji! kolejowej Gniezdowo, 
lQtóra llloojdJUje sic: w odległoś
ci dwóch f ,pół kilometra od 
"Kozich Gór". 

Na tę stację wiosną rokU 
1940 przybywaJli jeńcy wojen
ni - Polacy, toteż NjelllCY 
chcieli widoczn:le otrzymać od 
powiednie zemanla kOlIejarzy. 
W tym celu wioshą roku 1943 ' 
Niemcy wezwaU do Gestapo 
byłego zawiadowcę stacji 
GnIezdowo '-Iwanowa 8., dy 
żumego stacji SawwatleJewa 
I. I innych, by wydobyć od 
nich potrzebne 'im zeznania 
przy pomocy perswazji, pogró
żek I tortur. 

Obróbka grobów kqtyńskich 
. Obok poszukiwań .. ~wlad

ków" przystąpiH Niemcy do 
odpowiedniej obróbki grobów 
w lesie Katyńskim: do usunię
cia z odzieży zamordowanych 
przez nich jeńców wojennych 
- Polaków wszelkich doku
mentów, omaczonyCh dMą póf 
nieJszą, niż kwiecień 1940 r., 
tzn. po terminie, w którym 
zgodnie II: niemiecką wersją 
prowokacyjną Polacy zostali 

. rozstrzelani przez bolszewi
ków; do uSlIDięcia w~elJkich 
dowodów rzeczowych, które 
mogłyby tę prowokacyjną wer 
sję obalić. 

Dochodzenie, przeprowadzo
ne przez Korni'sją Specjalną, 
wykazało, te w tym c,;lu Niem 
cy posługiwali się jeńcami Ro 
sjanllmi w liczbie do 500 osób, 
specjaJnie dobranYmi z obozu 
jeńców wojemlych nr. 126. 

Komisja Specjalna rozporzą 
d:za licznymi ze~nani'aml śwlad 
ków w tej sprawie. 

Na szcrególną uwagę s!pO-· 
śród zeznań tych msługujll ze 
znalnj,a ~fsonelu lekarskiego. 
wymienionego obOl7JU. 

Lekarz CrIIYrow A., który 
pracował w obozie nr. 126 w 
ororesie okupacJ! niemieckiej 
SmoJeńska, zeznał: 

... "Mniej wi~cej na początku 
marca 1943 r. ze smoleńskiego 
obozu jeńców wojennych m. 
126 spośród Jeńców silniej
szych pod względem fizycz
nym wyznaC7JOnO kilka grup w 
liCZible ogólnej okolo 500 lu
dlll; miano Ich jakoby posłać 
do rycia, okopów, Z jeńców 
tycQ n,k't już do obo21u nie 
wrócił". 

Lekarz Ollmyrow W" który 
pracował:' podczas oku
pacji niemieckiej w tym sa
mym obozie zeznal: 

.. Wiem, że mnJeJ więcej w 
druliliej ,polowie lutego, albo 
na Początku marca 1943 r., wY 
~łano z naszego oboou w nie
wiadomym mi kierunku około 
(\00 jeńców - cze,rwonoarhlis
tów, Jeńców tych wysiano ja
kol:!y do ryc1a okOPÓW,pl'ZY 
czym dobierano ludzi fizycznie 

świadkowIe Orłowa P., Dobro 
slerdowa E. i KOC!l<e~kow W. 
Dokąd w rzeczywdstośGi SIIrle 

rowano 500 radziecIDich jeń
ców wojennych z obOlZU Nr. 
126'- wynika z zeznań świad
ka MoskowskleJ A. 

Obywa1elka MoskoWtlb. A
leksandra Mlohajlowna, która 
mj.eszkala na przedmieściu 
Smoleńska powiedziała' że w 
kW1ietnlu 1943 r. przedp6Jściem 
do pracy weszła po d·rzewo do 
swojej szopy, zna.jdującej się 
na podWóf,t.u nad brżegiem 
Dniepru, I zastała ,tam w tej 
87,opie nieznajome'go oOOwle
ko) który okazał sIę rosyjskim 
jencem wojennym. 

Moskowska A.o zeznała: 

..... Z rC':ornowy z nim dowie
działam się· rzeczy następują
cej: 

Nazwdsko - .Jegorow, Imię 
- Mikołaj, leningradczyk. Od 
końca roku 1941 trzymany był 
przez cały czas w niemieckim 
obozie jeńców y;oJennycb Nr. 
126 w Smoleńsku. Na począt
ku marca 1943 r. "ostał 01\.1: 

partią jeńców wojennych, li
czącą ki,lk!\set osób, wysłany 
z obozu do lasu Katyn"kiego. 
Tam kazano im, w tej liczbie 
również Jegorowowi, rozkopy
wać groby, w których znajdo
wały si~ trupy w mundurach 
polskich oficerów, wyciągać te 
trupy z dołów i wyjmować z 
ich kieszeru dokumenty, listy, 
"fotografie _ I wszy.Ude Inne 
rzeczy, NJemcy wydaU su
rowy rozkaz, aby w kiesze
niach trupów nic nie zosta
wiano. Dwóch Jeńców rozstrzc 

'lano za to, że po zrewidowa
niu przez nich trupów oficer' 
niemi'ecki znalazł przy tych 
trupach jakieś papieryl' 

Rzeczy, dokumenty I listy, 
wyjmowane z odzieży, która 
była na trupach, przeglądali 
o~lcerowie niemieccy. Po tym 
oficerowie kazali jeńcom część 
papierów wkładać z powrotem 
do kieszeni trupów, pozQstałe 
zaś rZlUcalj na stos wyjętych 
w ten sposób l'zeczy ·i t;łoku-zdrowych." 

IdentycliXle 
pielęgniarka 
olelęgnlal."ka 

zeznalllla Qilożyli: ment6w, . które potem palono . 
Leńirowska O., Prócz tego Niemcy kazali 
Tlmofle3ewII A.. . wkładać do kieszeni truo,ów 

pęd.rono w k~~':~~:oz.~~~i~i; nasięp!nie' ,zai::zęto 
wać.. '. . 
Wywolał9 to wśród . 

wzbUrzeade.· W~ł 
tiidi haIas ' thim. ~llO:V~ął, 
Opodal .Yec'orowakilkit . 
ców'rzUciło się na ·strat, 
str&żnicy'tiobiegli w tym 
runku.'. Je~w·: 
tegorl\ótńelń~l,I - . , 
rzucił się do ucleC7:k1 
lasu, Z tyłu słyszał 
strtaly. . 
Tenże ,J~ 

Moekowskdej, że 
wojennych, ktOIrzy 
IW lesie' l(atyńsldm, 
kopywaniem zwłok. 
ła sit: róWnież 7JWożlmi'llm 
lasu 
innych 
trupy wrzUcano do' lim'"",·· .',.,,

zero z wykOpanymi upl~ińII~ ',i 
trupanrl. 

FalQtzw62llti do mpgU 
tyńskicn'""ielkłe<j' ilości 
osób, romtrzeJanych, 
NiemCÓIw winnych mlejscaoh; 
potvńerdzają ró~ież zezna
nia inżyniera - mechanika S.u .. 
ch8AYll6wa p, . 

Suchaózew P'o urodzony w. 
r. 1912 inżynier-mecha~ or
gani!zacji ,;ROISgławchleb", któ 
ry pod Okupacją niemiecką 
pracował jako maszyl!1ista· W 
smoleńs1tim młynie miejskim, 
złoży I 8 pażdziernika 1943. r. 
podanie, w którym prosi l) 

przeałuchanle go. 
Wezwany przez 

Spe<:jamą, zeznał:[_, 
... Pewnego· razu w· 

połowie marca 19 3 r. 
załem w młynie ro:~'()w~ 
Bzoferem niemieckim •. 
tl'O<:hf: władał językiem 
IIk.im, Gdym się dZ~~:::łi 
Wlezie on do wsi 1 
kil dla oddziału woisk:ow'el!( 
nazajutrz wraca 

. ska, poprosiłem go, 
,mnie ttI:$Obą, 
wiem kupić: na wsi 
MlałOO!i .pąy. tYm' 
dzie. ~;ija~ąc S8r(loc:h<l>Cie:m 
hllec'kiłń ... 'nje będe: 
na to, it2:atf~yma mnie' 
runek. Niemiecki szofer 
dzil sill na to za opłatą. 
goż dnia wy,jecha!JŚmy 
dzy dziewiątą a 
szosę Smoleńsl~ -
ło nas w samocHodzie 
- ja ! Niemiec - szofer, 
była widna l księżycc>wa, 
dnakże mgła, jaka się 
wzdłut drogi, zmniejszała nie
co widzialność. Na jaltimŚ 
22 - 23 kilometrze od Smoleń
ska obOk zQurzonego mostku 
na szosie 'ii'obiono objazd o 
dość stromym, ,spadku. Zjei:
dżaliśrny już, Z szosy objan
dem, gdy nagle naprzeciw nas 
wy nu l'zJ(1 się 2; mgły samo
oh&d ciężn.rowy. Czy to dlate
go. że hamulce na'!>zego wozu 
nie działały sprawnie, czy te* 
może Szofer nie mial 'wprawy. 
.nie zdOłaliśmy zahamować 'na 
s"ej ciężarówki, a że objazd 
był dosyć wąski, zderzyliśmy 
się Z jadącym naprzeciw naa 
samoch04ein:Zderzenle nie 
było Silne,' pClllllewat Sizofer ja 
dącego naprzeciw samochodu 
zdążył skierowęć samochód -w 
bok, wobec <:zego samochod$t 
Zderzyły się tylko bokarai., 
Jednakże jadący. naprzecIw' 
samochód wpadł prawym kó~ 
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(DWZY ~ąg ze strony ._~ W lesie Katyńskim jeńców wojennych -olicerówpolskich , I 

tern do rowu, lIWalll się Jed
nym bokiem na skarpę. Na3z 
samochód stał na kołach. Ja 
i .zoler wyskoczyliśmy natych 
miast z kabinY i podeszlldmy 
do wywróconej clęŻ8rówkl 
Uderzył mnie silny trupi za
pach, unoszący się, jak widać 
z samochodu. Gdy podeazli6-
my bliżej, zobaczyłem. że 'cię
żarówka wiozła ła,dunek, po
kryty. z wierzchu breL~tE!}.Dl 
przewIązanym sznuraIIlil. V<l 

uderzenia &:tnury pękły I część 
ładunku wywaliła się na ekar 
pę. Byl to straszny ładunek. 
Byly to trupy łudzi, odzianych 
w mundury 'WOjskO'W~. 

Koło samochodu znajdowało 
się - o ile pamiętam-jakich 
6 - 7 ludzi, w tym jeden s'zo
fer Nien1iec. dWóch Niemców, 
uzbrojonych w automaty. po
zostali zaś byli to jeńcy ro
SyjscY, mówili bowiem po ro
syjsku i byli odpowiednio u
branI. 

NiEmj)y z wyzwiskami rzuci 
11 lIlę na mOjego szofera, po
tem pr6boWall postawić samo 
chód na kolach. Po diw6ch -
tnleeh minutach do miejsca 
wYpadku podjechały leszcze 
dwie elętlllrówkl i zatrzymały 
sią. Z samochodów "tych wY
eladhl ,rupa Nlemc6w I Jeń
ctlw rosyj_kich, ogółem jakle 
10 osób. Poo-!i do nas i 
wspólnymi siłami zaczęliśmy 
podnOl!16 aamochód. Kor%.ysta-
11W lIIe .tIpOIIObnoścI, spytałem 

pocichu jednegO z jeńc6w ro
syJskich: "Co to ma być?" 
Ten odpowied%.ial mi r6wnie* 
cicho: "Ile to już \ nocy WOZI
my trupy do lasu' Katyńskie-
go". ' 

Przewróconej ciężarówiti 
jeszcze nie podnlesiooo, kiedy 
do mnie l do mego' szofera nod 
szedł podoficer ńiemieakl I roz 
kazał nam natychmiast je
chać dalej. Pcmieważ samo
chód nasz tadinych poważnieJ
szych uszkodzeń nie doznał, 
szoler skierował go nieco w 
bok, wyprowadził na szoso: 1 
pojechaliśmy dalej. 

Kiedy mllal~my dwa kryte 
brezentem 'samochody, które 
nadjeChały późn:ej, tak samo 
poczułeI)'l Okropny trupi za
pach". 

Zeznania Suchaczewa znaj
dują potWIlerdzenie w zezna-
niach Jegotowa Włodzimler?a 
Afanasjewicza. który w okre
sie okupacH był policjantE'm 
i innych świadków. 

Z zeznań tych można wniom 
kować w spos6b nie nasuwa
jący tadnyclvwątpliwoścl, te 
Niemcy TOmtrzeliwali Pola
k6w I w innych miejscach. Zwo 
żąc trupy Ich do lasu KatYI\
sklego, mieli oni na względzll' 
potr6jny cel: po plerw!lZll, ZII
trzeć ślady własnych zbrodni; 
po drugie, zwalić swoje zbrod 
nie na władze radzieckie; po 
trzecie - zwiększyć liczbą 
"bolszewickich ofiar" w gro
bach lasu Katyńskiego. 

«Wycieczki ) 
na groby. katyńskie 

w kWietniu 1943 roku oku- nych wypadkach widoczne 
!p&nC! niemieccy, Uik.ończywszy były obnażone ścięgna billła-
WS'ZY"ltkle prace przygotowa- wej barwy I części mięśni. 
weze.1J1I gr~bach w lesie Katyń Kiedy byłem obecnr przy roz-
skim., przystąpili dIJ ,,~eroko kopywaniu grobów, ,na dnie 
zakrojonej agitacJl prl1S"Owej i wielkiego dołu, pracowali lu-
radlQwei, usiłując przypisać dzle, którzy porządkowaIl I 
w~lIdzy. rll~decklej best!alskl\!,., wyd?~.ł;"Iali ~YI'!W<;i." ,.PoS'ługl- , 

U
z ro,d,~Ię, J~ei ,1I"m,t.Jl9PęJt:ll,;h".VVaU. si'LP~",W.m ,łopatami . .f 

wobec Jellcu~ "IoJeJ;l,l)y.ch -'" ,Innymi n.r~dzlllml, br!llt róY\T 
Polll~6w. Jedną' z ,metod tei . niet zwłoki rękami. wlek.1l je 
prowQkacyinej agi taeli bYlo ZII ręce, za nogi I odzlet z 
organizowane przez Niemców mielsca na miejsce. W ani jed-
zwiedzanie grob6w katyńsk.lch nyln wypadku nie zauważy-
przez .mleszkańc6w Smoleń- !em, aby zwłoki rOlIpadały się. 
lika 1 Jego okolic oraz przez lub żeby odrywały się od nich 
"delegacje" z kraj6w okupowa poszczególne członki. 
!lYch przez naje:idiców .ole
mle,cklch lub znajdUjących się 
w lennej od nich zalemoścl, 

Komisja Specjalna przesłu
chała szęreg świadków, któ
rzy brali udział w "wyciecz
kach" na groby ł\atyńskie .. 

Swladek Zubkow K~ lekarz 
.ąnatomo-patolog" kt6ry praco
wał w SmoleńSku jako eks
pert sl\dowo~lE>karski, zeznał 
w Komisji Specjalnej: 

"OdZlet trupów, ,właszcza 
płas.\!!, ):>uty I pasy zachowa
ły 81,~ .do6ć dobrze. CzęśCI me
tatoWe Odzieży -' klamry po
sów, ,udkI, haftki, 'Podkucia 
butów It". były pokryte nie
zbyt wyr,l'Jl.stym nalQtem rdzy; 
w pewnych wypadkach zoś za 
chowały Illlejscoml połysk me
talu. ' DÓlltęp~e dla -oględzin 
tkanki ciała trup6w - twarzy, 
BZY!, tl\k:, miały przeważnie 
brudno·zielonkawy odeleń. w 
poszczególnych wypadkach 
zd - b1'lldno-brunlltny, !lupel 
IllIg!! jędl!.ak rozldadu tkllu ki, 
_!cIa 'llllll było, W ~oszczegól-

Uwzględniając wszystko to. 
co wyżej powiedziałem do
szedlem do wniosku. że zwlokl 
leżały w z;cml nie trzy lata, 
jak twierdzll! Niemcy, lecz 
znacznie kr6cej. Mając na u
wadze, ze w grobach zbioro
wych gnicie trupów następu
je szybc1eJ nit w· pojedyń
czych. I tym bardziej bez tru
mien, doszedłem do wniosku, 
te masowego rozstqelanla Po 
laków d()konano o~oło p6łto
ra roku temu I te mogło onO 
naetąplć jesienią roku 1941 albo 
wiosną 1942. Będąc obecnym 
przy rozkopywaniu mogił, 
przekonałem 111'1 niezbicie, te 
popełniona potWlJfnil zbrod
nia JeGt dziełem rąk; niemiec
kich". 

Zeznllnla. stwierdzające, te 
odzież trup6w, Jej części mę
talowe. obuwie .illk r6wnież Bil 
m. zwlo\li dobr~e slCl &lIłchowa 
ty, !;łotyli liczni 4wladkowle, 
przesłuchani przez Komisję 
SpeCjalną. 

Uaiłowania Niemców, 
zmierzajq;ce 

do zatarcia śladów ich zbrodni 
OrganlZowane przez Niem

ców .. wycleczkl'~ ri'le oąląlolaly 
zamlerzonę,o celu. Kto byl na 
grobaCh c1ochodzil do przeko
nania, ż. ma tlrzed sobll ordy
narną, jawną prowoklldCl fa
szystów n!em!!lckłllh. Przeto 
wladza niemleekle przed_tę
braly 'środki, 'teby IlI,mulJll:' .do 
mUczenia ludl:l, PClwątplewa
Jących. 

Komisja Specjalqa rozpo
r~l\d2a zeznaniami całego pze

,regu śWi/łdk6w, kt6rzy opo
wiadali o tym jaR: pr:r.eŚllld()
waly wln4ze niemieckie tyc!l, 
którzy POJvl\tplewal! albo nie 
wierzyli W prowokację. Zwal. 
nlano Ich Usłutby, aresdowa 
1'1", IIr.łono roz~trzelanh~m. 
Komisje. Ustal~la dwa wypa~
ki rozstrzelantill 1~1/ ktl)r~ 
a1a ~el,& .. tn:nu6: lwklll g 

I 

zębami", Tak rozprawiono IIlę 
z byłym policjantem n!emlec
kim Zallajnowem l JeJoro
wcm A., klóry pracował 

przy rozk.oPywllniu grobów w 
lesie Katyliskim. 

Ze~nnnla o pr7.('~lftdowanlu 
przez Niemców lud~1, kt6rzy 
WY'powindall SW!! wqtp!iwośCI 
po zwiedzeniu grobÓW w lesie 
Katyńskim. dożyli: posłu
gocz,ka aPteki Nr, 1 w Smoleń 
~k\l: Zul1arllwą. M., pomocnlcll 
lekarza sanitarnego rejonowe
go wydziałU zdrowia dzielni
cy StilllllowRklej Smolc(lska 
Kozłowa W.linn\. 

Przed wYCOfaniem sili ze 
Smoleńska nlemłtlckle wladze 
okuOlleyjl)Al zliol:!IłY ..,1!IiI~nle 
zael,ra" 611dy 8\VYell lIbrodnI. 
WUll!, którq '.II,lftl(lll1ll_ł I,SlIt,.b 
lIaT . tł",._", . rłbClWtO", .. 

stała doszczętnie spalona. Tro 
je dziewcząt - AleksleJewI\. 
MlehaJlową I Konachowską 
Niemcy poszukiwali we wdi 
Borok, żeby je uprowadzić z 
sobą Ił mOże uśmiercić' Poszu 
kiwali również Niemcy swego 
głównego "świadka" Kisiele
Wl\., ale ten zdątył ukryć się 
wra,z z rodz\.ną. Niemcy spa
Ul! Jego dom. 
Tuż przed wycofaniem się 

ze Smoleru.ka faszystowscy o
kupane! niemieccy PGllZUklwa
li profesorów llamYlewllldego 1 
Jefimow80. Obydwu Im udało 
!lic: uniknąć u.,rowadzenla lub 

śmierci jedynie dlatego, te się 
za,wczallU okryli. 
Jednakże nie udało alę fa

szystowskim najeidźcon'l nie
mieckim zatrzeć śladów I u-' 
kryć swych zbrodni. 

Do.konana ekspertyza sądo
Wo - lekarska ekshumowa
nych zwłok dowodzi nler.blc;ie, 
że roZ<Sltrzelania jefieów wo
jennych - Polaków dokonali 
sami Niemcy. 

N!lStępnle komunikat przy
tacza akt e1csperty zy sądowo
lekarskiej i orzeczenie koml~ 
ej! biegłych sl\dowo - lekar
skich z' dnia 24.1.1944 r, 

Orze czenie, 
Orzeczenie zamieszcza wy

niki ekShumacji i szc"lególo
wy ch badań, lirzeprowadzo
nych w czasie od 16 do 23 
stycznia 1944 roku. 

KomiSja biegłych sądowo
lekarskich na pod~awie d~
nych I wyników badań siwier 
dza, że rozstrr.elanle Jeńców 

nastąpiło między wrzeliniem 
a grudniem 1941 r. 

K,oml~ja &twierdza r6wno-

c7.eśnie calkowitą Identyczność 
metody rozstl"zeHwanlll jeń
ców wojennych - Polaków i 
sposobu rozstrzeliwania ra
dzieckiej ludności cywilnej i 
radzieckich jeńców woJen
nych, które to sposoby nie
mieckie wladze faszystowslde 
szeroko stosowały na przej-
6ciowo okupowanym teryto
rium ZSRR, m. In. w miastach. 
- Smoleńs)<. Orzeł, Charków, 
Kralll1odar, WOTone~. 

Dokumenty 
znalezione przy zwłokach 

Oprócz danych zawartych 28.IX.1940 r:" OTaz rezolu~Ja 
w akcie ekspertyzy sądowo- c~wonym atramentem po 
lekarskiej, czas rozs,trzelania rosyjsku: .. ewid. usta~ć obóz 

wy konaniu tych rob6t zostali 
przez Niem,~ów rozstrzelani, 

6) Dane ekS'pertyzy sądowo
lekarskiej ustalają w spos6b 
nie budzący żadnych wątpli-
wości, że: . 

a) egzekucje odbyły ~ię 'na 
jesieni 1941 r.; 

b) oprawcy niemieccy, roz
strzeliwując jeńc6w wojen
nych - Polaków stOSOwali ten 
sam sposób, t. j. wystrzał z 
pistoletu w tył czaszki, który 
stosowali przy masowych mor 
deN;twach obywateli radziec
kich w'innych miastach lak 
np. w Orle, Worone~u, Kra
snodarze i w tymże Smoleń
sku. 

7) Wnioski. wypływające 'z 
zeznal1 świadków i eksperty
zy sądowo-lekarsk;ej, że jeń· 
cy woienni - Poiacy' rozstrze
lani zostali przez Niemców na 
je5ieni~1941 r. znajdują cal koc 
wite potwierdzenie w dowo
dach rzeczowych i dokumen
tach. wydObytYCh z· grobÓW 
k.atyńskich; 

8) Rozstrzeliwując jeńc6w 
wojennych - Poiak6w w le
sie Katyńskim, niemieccy na
Jet.dzey faszystowscy konsek
wentnie realizowali swoją po
lltyk~ eksterminaeil narodów 
elowiańtiklch. 

Przewodnlczl\cy KomisJi. 
Specjalnej, Członek Nad
zwyczajny Komisji Pań
stwowej. Członek Aklldemli 
Nauk 

CZŁONKOWIE:' Cz1o~eIE 
Nadzwyczajnej, Kąm1sjl , 
Państwowej .członek~Ąlr.ą~ 
etęmi! Nauk ' ,I, 

" ALEKSY TOŁSTOJ 

Członek NiJ.dZwycza)_J 
Komisji Państwowej 

METROPO'LI'l'A MII(OŁ.«i.t 
'<~":.': 

Przewodniczący Komjt&~' 
Wszec:hslowiańskiego gel\e-
rał - lejtnant " 

,A. GUNDOROW 

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Związku 

Towarzystw Czerwonego 
Krzy~a i Czerwonego "P9ł
księżyca 

S. KOLESNIXOW 

Ludowy Komisarz OŚ'WIII.

ty RFSRR, Członek Aka
demii 

w. POTIOMKIN 

Szef Słutby Sal'litaraeJ 
Armil C~rwćnej, iłll:l.erał 
- pułkownik 

E. SMIRNOW 

Pr~wodnlezlleJ !llfn.oleii.. 
sklego Obwooowelo Kom.i. 
tetu Wykotll1wezego 

R. M1ELNIKOW 
jeńców wojennych - ofice- i skierować dla wręczenia 
rów polskich przez Niemców 15,XI.40 r." (podpis nleczy- Smoleńsk. 24 stycznia 1944 r. 
(jesień 1941 r., a nie wiosną teIny). ~ ________________________ _ 

1940 r. jak twierdzą Niemcy) 2) na zwlokach Nr 46: ii 
ustalają r6wnież znalezione po Kwit z dnia 6 kwietnIa 1941 
rozkopaniu mogił dokumenty, roku, wydany przez obóz Nr 
odnoszące się nie tylko do dru I~ON. na otrzymane od Aras" 
giej polowy 1940 r., lecz ró'w- Idewlema pieniądze w sumie 
nież do wiosny i lata (marzec- 225 rb. 
czerwiec) 1941 r. 3) na tyellt" !!Włokach Nr 46: 
Spośr6d znalezionych przez Kwit z dnia 5 ma.!a 1941 r" 

biegłych sądowo - lekarskich wydany przez obóz Nr l-ON. 
do!mmentów na szczególną u- na otrzymane od Ara8zkle-
wagę zaSługują następujące: -wicza pieniądze w sumie' 102 

1) na zwlo~INr 92: "'ib. 
list zWarsZaiWy, 'adresoOwa-- '4) na zwlokach Nr 101: 

hl' do' CzerwOrtego Krzyh d1>! 
Centralnego Biura Jeńców Kwil z dnia 18 ma..Ja 1041 r 
Wojennych-Moskwa, ul. KuJ- wydllny przez obóz Nr l-ON, 
bysr.ewa Nr 12. Ust napisani' na otrzymane od Lewanllow
po rosyjsku. W liście tym Zo- sl!lego E. pieniądze w SUmk: 
fia ZYloń prosi o podanie jej 175 rb. 
miejSca pobytu jej męża 'To~ 5) UlI zwlokach Nr 53: 
masza Zygonla. List dalowa- Nie wysIana kartka poczto-
l'Iy 12.IX.1940 r. Na \ł:opercle wa po polsku, adresowana' 
widnieje niemiecki stempel Warszawa, Bagatela 15 m. 47: 
pocztowy-.. Warszawa, IX-40" lre.m Ku" .. yńska. Datowana 
1 stempel - "Moskwa, Ur~d 211 czerwca 1941 r. nadawca: 
Pocztowy Nr 9 ekspedyCj", Stanisław Kucv:yńskl, 

Wnioski ogólne 
Ze wszystkich materiałów 

znajdujących się w posiada
niu Komisji SpeCjalnej, mia
nowicie - złmań przeszło 
100 przeSłuchanych przez Ko
m!sJę śWladk6w, danych eks
pertyzy sqdowo-lekarsklej do 
kumenrt6w ! dowod6w rzeczo
wych, wydobytych III grobów 
!asu Katyńskiego, wypływa
JII nieOdparcie następujlIce 
wnioski:' 

l) Jeńcy wojenni - POlICY, 
którzy przebywali w trzech 
obozach nu zachód od Smo
leńsltll. I za trudnieni byli przed 
rozpoczęclem się woJny na 
robotach drogowych, znajdo
wal! się tam r6wnle! po wtar
gnięciu okupant6w niemiec
kich do Smoleńska - do 
września 1941 r. włącznie. 

2) W lesie Katyńskim na lec 
81enl 1941 r. memieckie wła
dz. okupacyjne dokonywały 
masowych rozstrzeliwań jeń
ców wojennych - Polaków z 
wyżej wymlen!ony<,h oboz6~; 

S) Masowych rozstrzeliwań 

Jeńc6w woJennych - Pola
ków w lęsie Katyńskim doko
nywał niemiecki urząd wojen
ny, ukrywojqcy się pod umo
wną nazwą "Sztab 537 batalio 
nu roboczego", na czele któ
rego stlll podpulk.ownikAr
n08 l jego współpracownicy -
oberlejtnant lItex, lejtnant 
Bett; 

4) W związku z pogorsze
niem slq din Niemiec na po
C1.ątltu r. 1943, ogÓlnej sytuacji 
wojennej I PolityczneJ, nie
mieckie władze okupacyjne 
pl'zedlllęmlęły w eelach prIJ
wokae,.jnyeh uere, drod.ll:6w, 
aI".~,~ 40 PfłIfP.la~1I 

.' 

Ich własnych zbrodni Qrganom 
wlad.y radzieckiej z' takim 
wYfarhowanlem, aby skłócić 

ROSjan II: Polakami: 

6) W tym celu: 

a) niemieccy najetdicy f8~ 

8z~tOW8CY za pomocą perswa
zj~ usiłowań przekupstwa, 
gróźb ! barbarzy li sklego znę
cBnla się, starali alę znaleźć 

,.świadków" spośród obywateLi 
radzieckich, od kt6rych star,,-
11 alll wydobyć fałszywe ze
Jtnanla o tym, że ieńcy wojen
n.I - Polacy zoątali rzekomo 
rozS'trzelani przez organa wła
dzy llldziec,kleJ 1\11. wiOfinę 
1940 r.: 

bl niemieckie władze okupu 
cyjne wiosną 1943 r. zwoziły 
li: Innych miejsc zwłoki roz
strzelanych przez ni<'h je(,ców 
wojennych Polaków i 
wrzucał! je do rozkopanych 
grobów lasu KatYl1skiego, mll
jllc na celu zatarcie śladów 

własnych zbrodni i zwiększe
nie liczby "ofiar bestialskich 
zbrodni bolszewickich" w lesie 
Katyńskim; 

e) przygolowując się do 
swej prowokacji. niemieckie 
władze okupacyjne do robót, 
zWlązanyrh i. rOl,kollńnlem 
llrobów w lesie Katyńskim, wy 
dobyeiem Gtamtqd !tomproml
tuj4jcych je dokUil\cnt6w i do 
wot16w I'zeezc:>wych, W}"kol'z;\\
stlili okl)l() łlfJO J~I\eów woJen
,ll,Vcla\ IIP/iheill4 któtSf »1iI 

Usunęliśmy,analfabetyzm -
przeklętą spuśc·iznę 

.' "< o~api!~lizmtl 
":"-l r;{Cjint~i b 

101 pOSiedzenie Sejmu jed
nomyślnie przyjęło u· 
stawę o miesleniu u

rzędu pełnomocnika rządu o
raz komisji społecznej do wal
ki z analfabetyzmem. Zatwler
d?ony zostal projekt nowych, 
wyższych form organizacji 
nauczania początkowego do
rosłych. 

Analfabetyzm jako zjawisko 
masowe przesiai<) w Polsce 
Istnieć. Usunęliśmy jedną .. 
olbrzymich zapór w naszym 
marszu d<> socjalizmu. Usunę
liśmy przeklętą spUŚCiznę rzą
dów kllplta·l~styczno - obllzar
nlczyoh, dla kt6r:vch ciemnota 
mila była Jednym z narzędzi 
wyzysku i udsku, Jedna 
oltWarta narodu nie umiała 

czytać ani pl."ć. Stol'ca Pol
ski liczyła 100.000 analfa,be
łów. Istniały powiaty, w któ-

, Tych 70 proc. ludzi bylo nie
piśmiennYCh. 

W drugim roku planu 
sZ!l'ścioletniego Pol6'k.i Ludo
wej analfabetyzm zostal zl!~ 

kwidowany. 

Milion ludzi w tym roku u
kończyło k.ursy początkowe
go nauczania. Każdy z tego 
miliolla ludzi mógłby dużo o
pOWiedzieć o swoim dawnym 
upośledzeniu, o niesprawiedli
wości i krzywdzie ustroju, któ
ry nie dawał prawa do nauki 
i o radości człowieka, które
mu Polska Ludowa pomogła 

tę krzywd~ naprawić iwyrów 
nać. 

Po.łuchajmy opowiadania 
Heleny Waśkiewicz z Miej
s'klego Przedsiębiorstwa Ko
munlkacYilłe/io w Warszawie. 

. - ,Obywatelko Waśkiewk~, 
podpiszciII listę pIliCY - m6-
wił kujer do ~przątaczkl wo
z6w Iraritwalowyclt Ale &pra
eowana ręka kobllllty IItawlllła 

'trzy krzy~ykl. 

Te 81111'1e r~(! były w pr4<:Y 
WIl~C1ll!Jl.lo.llII, Wł&l' trCWI.wll.-

"-"'H,II'f. "~ur 
jowa, ,k.tóre przechodziły w no 
cy przez ręce Heleny Wu~le
Wlcz, 1śniły' czystośei~.' Hele-
na Waśklewlez mar2y!a jed
naf o innej pracy. Nie dla
tego, żeby ta była zła. Ale ją 
pociągały maszyny. ..:!eb:vm. 
to choll literyuml!łła skle.u6, 
to ilalałlym I!Oble Nidę" ~ my
ślała. 

.. Powin!ll1lŚ zapisać mę do 
Ja.klejś szkOły .... _' - m6wlł 
rozsądek, ale za chwlJę za
g/uszał go falszywy wstyd: 
.. Ja.~ to, masz troje d.z1ecI4. 
k6w, Jednego l7-łetwego ehlco 
paka, który nledlugo sltollczy 
szkolę I ilostanie meellanłldem, 
a ty chcesz teraz uczyÓ ~ę. 
II b ej" 

- "Nauka szła IĄ1I początko" 
wo bardzo ciężko ..... - mówi, 
wspominając naukę na \mrsie 
była anaHabetka Helena Wa,ł
klewlcz, oił,ecnle tokar~ War
sztatów zajezdni tramwajo
wej. czterokrotnie premlow,.
na za zwyci~stwo we współza. 
wodnictwio pracy. 

- .. DoplMo na.uka. otWOi'Z3'
la mi drogI!! do upragnionej 
II1'lIey I ~ollla mi słuł:v6 

P()lsce Ludowej 1l1Ll'l'iwdę li! 

<:alycb sil". 

Takich, jak robotnicę. Wa:!
ldewicz. są setki lysllłcy. Ale 
Polska Ludowa nie PQprzesta
je na udootępnieniu lm po_ 
cząlków czytania i Pisl1nla. 
Byli 1!Ill'&lfabeel są otoczeni dlll 
azą oplek.ą. "Nie wYlItart\'i!Y 1Il1-
kwhlowll'li analfabetyzm_ 
m6wił LENIN - tl'l!eba, 'eby 
człowiek fltktycz'l1le kO",Yllf,a1 
z lImlej'ltnoś~1 czytania ł pl
saula". Toleż byłych analfabe
tów kieruje slCl do ~espolów 
czylelnic;zych bibliotek, śwIe
tlic, do sZk6l, na kulISy :lI\W(il

dowe logOlnokształcące, ByU 
amll.beci muną bowiem stal'! 
się pełnymi odbiorcami kultu
'ry I aktY'W~yml wsp61twórea. 
mi nowejl!O tycia. 



." r':· 

CZWARTEK, 

( PROGNOZ A POGODY) . 

Poc~ątko,wo .pochmurno· z ;.OP8da./ 
mi Śniegu. Vf gOdzlń.cb. pojl'dlutl
nlowych przejściowe przej.llnlol-

, • ,\~,'~ t 

5.05 Wiadomości poranne. 6;00 
Powtórzenie wiadomości. póran
nych. 12.04 DziennIk poludnlówy. 
1J.15 Informacje, 16.00 DzIennik 
popołudniowy. 18.im·z kraju' I ze 
świata. 2000 Dzlel1l\lk wieczorny. 
20.26 Wiadomości śJ)ottówe. 23.~0 

Ostatnie wiadomości .. 

( NAUKA) 

6.0S· Wyklad Wsz"';hńlcy Radio
wej "Rok 1848 na alem\acb- pol
sklcb I udzlal Polaków' w WiośnIe 
Lud6w". 1\.00 Kurs jężYka. rOIG/j-. 
sklego dlaz,awansowanye\1. '17.15 
.wykład Wszechnicy Radiowej z 
cyklu: • Nauka o polsce ·W.P61~ze. 
neJ". 19:00 Kurs Języka ~Ó.Ylskle-
go dla początkujących. ; 

6.25, AudycJa dla wsLO.55 Au~
cla nkOln. dl. klą':Y, V I VJiI. 
1\.45 Glos maja koblely. 1a.~0 .<IlU

'dyCJa dia wsi. 15:30 Audyoja. dla. 

.lIł'OWO LtltItJ ... ,~ o'" 
,Mllem '."",.wM.kl;&1I 
Z1edn''U."&-łlł'.' PęJt11\~łł., 
w, ~k'''I''f.iI .. 8""'-11'111. lC~m'IV.1 
Wyd~w('.~ R.aW .. Pt ..... .,. O,rUIU 
, .. RJ4W Pr..... " 

, a rer" J1\"61< 
.~,.. K lel('e. ul 
Te1eł,I\f'. R"'~, . ' 

d'" ,o; o.~z.mv I.'h~ ~eri~1' ... 
"et 8ed'~'II. O~.GI.,:lIlillllti,. 
.".PM.~ . "".""';,11..11$ tial~' 
1I'I)'.'pnnde t/lW "'III lłe~'lc,t .. ,· 
te:t'h"'<"7I.nv Ił ~ Rel'ł'lft1a oną,. 
ij.. łł _61 Qdt'lalel \III ą."::"rg.tv!'· 

. ~1:3IIS~~:'~Nłl":1I ~.ii!t.t\:I~~ 
~rolło R~:KL"M.O.ltO"7Ił:N: 
J(J.,'~e, ". .'en"'ewlt;'&ęt .. ~' 
łel.' 1In .•• a, 'Cf!n, o'ł':'Ullttft.: 
~'.h'łll,enl. Glohnp I GO Ił ria fI'()o' 
wo t;:en. pUlon 1unł!l8tv ~ &ł)irlro. 
""., w.h"" • • i!I .. -' (nc!v"""o· 
iii-n") '!łO ,,' P1t"n1Ime,ete .ł)J'C\'J. 
~\lłe P.f'~ ,.Ru."h" o ,.1 Ił .. 
~. ł!on,n~, PKO .. !,'nwĆl> LUd"" 

III,. "IV ... :1~17" 

. ., .,' ... .:.. ", ". 

't!nP\lkaturab~;':'::'12\ "'~'.,"'" -
·.wral1ij; slabe'liiJi·'ut!ilartb:. 

'~' ź'kl!:riiai<6WW.~b.~l!i.I"b; ,-

'. ,J!&ATR""" 
i ~;:;s.'r~ow~ 'TEA~ ~Misri. 
"ł>-l'!A' t1(l:aO~sKIEG6;':':'~~atP~r 
ZeromSk!ego pt. "GRZll:qH'.~·:U:~lil 
mlodzlety perlitej lat 16 'n.lddozwó. 
lony. . 

.. Mo'łkwa·· ...... film prod. ~.adzlec 

klej pt. "SKRZYDLATY DOROZ
KARZ". 

,.WARSZAWA". - 111m produk
'cjl radzieckiej pl: .. BIAŁY KIEŁ" 

( APna<l) 
Apteka Społeczna Nr 
Maja 56). 

(ul. 

Apteka Społeczna 'Nr 6 (plac 
Obrońców Stallngr.d~ I),. 

śwletUc dziecIęcych, 18.20 Mówi· 
my o. projekCie KonstytucjI. 18.45 

Audycj. dla wsI. 21.30 N. rall hu
moru J satyry. 22.00 Wisła wypły· 

wa spod Baraniej. 

C~.l:!.?Y~.T 
6 35 Pieśni polskie. 8.00' Koncert 

mUZY-ki operowej. 9.15 Koncert 50· 

listów. 10.20 Melodie operetkowe. 
11.15' Muzyka i aktualnoŚct. 12.45 
Na swojSką nu tę. 16.20 Koncert 

. orkiestry wrocławskiej. 17.00 Mu
zyka taneczna. 17.30 Tydzień mu
zyki rum uńsklej. 18.30 Taneczna 
muzyka ludowa rótnych narodów. 
2035 Kwadrans radzieckich pio
senek 20.50 •. ArcydzIeła muzyczne 
są dla w"ystklch". 2\.45 Piękne 

glosy, 22.30 Rosyjska muzyka ka· 
,meraina. 

, : R óWnolegle·do w~ros~u i 
'. ., rozbudowy 'takll$dów 
, prżemysloWych' w: na
szym województwie postępl,lje 
rozwój sieci szkół ząwod')
wych, kształcących nowe, wy
kwalifikowane siłY techniczne 
dla naszej gospódarki. 

W roku s'zkolnym 1952/52 
rozbudowane ,zostaną &zkoły 
zawodo\l(e w najwięil;szych o
śroq.kach przemysłowych na
szego wojewódzIwa jak np. I 
Slaracht1Wlcach I SkarżySku
Kamiennej. Już dziś szkóła 
metalowa w Starachowicach i 
Energetycimo - Odlewnicza W 
Skarżysku - Kamiennej pO$ia 
dają odpowiednie budynki; .u
rządzenia i warsztaty szkólne 
wyposażone w maszyl1y i po
moce warsztatowe, 

W szeregu miejSCOWOŚCi zb-
staną otwarte nowe szk'o-
Iy zawodowe. W Lli.sl!:I)." 
wie powsIanie ZawodO"f8 
Szkola Energetyczna, w ktlltej 
będ~le ~Ię kszlałcić 127 IIc:l;
nłów. Zasadnicza Szkola· Za
wodowa o Iderunku wlóldl!in
niczym otwarla będZie w I,i
pinach. 

Ponadto w wielu szkołach 
zawodowych wprowadzI,. się 
nową specjalizację szkól~litla 
,odpowiadającego wvrń.\'I~
niom przemysłu, M. in. w Za_ 
sadniczeJ Szkole Zawodowej 
w Opocznie wprowadzi się no
wa - ze względu na istnieją' 
ee tam Zakłady Materiałów 
OgniotrwałYCh - specjalność: 
.. formierz ce:'amiki". Specjal
ność "ślusarz traktoroWy" o
trzymają absolwenci Zasadnl-

Ił 

19lasza;cie sIę (o Repreze1tacyjnego Zespołu 
Pieśni i Tańca CRZZ 

Wydzlal Kulturalno - Oświatowy 

oaZz!' "( Kielcach przyjmuje za
~1.sYII.l\dyd.lów do Reprezenta
CYJnego, Zesl1"1u PIeśni I Tańca 
centralnej Rady Związków Zawo 
dowych.' 

WarunkI przyJęcia: wiek od 16 
, dO' 19 1./ or •• , .;tZfj.olillenle RWZI'IIl' 

nec i ciiicre08';aflcźne. W wyp~ilku 
'ltłW1I~WY'" 'U~t!lolt\I .. 1\ WYl\l4el\ro 
na granica wieku mote być prze
ltroc,zona, 

Pierwszeństwo w pnyJmp.wanlu 
r do Zespołu mają ucz:e~tniCy)'zespo 
łów amatorSkich zw. zaw., ucznio' 
wie O*ÓI • ógnlsk muzycznych I 
choreograflc;nych. dzieci rObotni· 
ków I Chł.>pów, mało I średnIorol
nych, a w 8zczególn'oścl' dz.lect 
przodowników pracy t ra,oJonall· 
zatorów. 

KomISja k,,·,IIR1kącyjna urzędo

wać będzIe 8 bm, w godz. od 14 
do 18 i 9 brn. w godz, od to do 10[ 
w świetliCY ORZZ w Kielcach. 
przY, ul Mickiewicza 5, 

KandydaCi przy.tępujący do 
egzaminu wstępnego winni natych 
mIast złotyć podanh~. własnoręez
nt,e napl"sany tyclotyS. zaświadcze
nie orga.nl':tacJi politycznej lub "po 
łeczneJ. do której należą, -·oraz 
wypełnioną ankietę (w którą za o .. 
. P~trzyć . Slę można w każdej 
m;!:)~ . 

, ,Tę~)1 .!\ą'łdyM! nlę ukot,ozyl la 
Jat, winien przecHoiy€ ponadto pi
semną zgodę rodziców lub prawne 
go; opiekuna na wstąpienie do 
Zełl~ołu. Koszty prze:! azdu i wy
tyw'lenle w ok:resje egzaminów 
poltrywa WydZiał Kulturalno-O
światowy ORZZ w Kielcach, 

, StOlą siedzIbą Zespołu będzie 

SkoItmów' k. Warszawy. Okres 
szkolenIa obejmuje 3 lata:. 

'V okresie szkoJenia c:zlonkowle 
Zespołu ottzymają. bezpłatne uttzy 
map.le I mieszkanie, oraz' m'aJą 
zapewnione motltwo~ci uliup~łn}e 

n~a Wykształcenia \IV za.kresle ,rn:ko 
ty podsta. wowej, małeJ' t d.ut~J 

matury;., 

e-zej' Szkoły Zawodowej ""Pa.' 
U!Jwle. ' Z wyszkOlonYCh z' 
Juej kwr korzystać będzie ist
niejący tam PGR. 

Zakłady Drzewne w Suche
dniowie potrzebują dużej no
ści wykwalifikowanych kadr. 
Zasadnicza Szkoła Zawod .. wa 
kształcić będzie kadry w be
dnarstWie. 

DyrekcJa. Okręgowa Szkol",
nla ZaWOdowego w KielcafJh 
wystąpiła już z wnioskiem do 
Wojewódzkie.1 I{omisjl Plann
wania Gospodarczego o otwar 
cie jeszcze Itilku nowych szkół 
zawOdowych w tych miejsco
wościach, którym wykwallfi-

rOZYTECZNY KURS 

Zarząd Główny ZSCh zorganlzo 
wał w Krakowie ... 7-dniowy kurs 
dla powiatowych Inspektorów kuJ 
turaino - oświatowych z trzech 
wojewód~tw: kieleCkiego, kato
wieklego .1 wrocławskiego. z któ
rego skorzystało 40 OSÓb. 

" Kurs miał na celu przxgotowa
nIe lnspektórów powiatowych do 
odpowi~d~lego przeprowadzenia 
pracy kulturalno - oświatowej na 
.~slach oraz wytyczenie i omówi e 
nle nowych zadań na rok bietą

cy. 

227-52 

!{ULACKIE SERCE 

Wyrobnica Józefa piątek z gro
mady l\iłclgózd. gm. Plekoszów 
pt;łsladała dom t 1.5 ha zJeml. Rolę 
uprawiał jej kuzyn kułak. JÓzef 
Duda. dom zaś rozebrał zuzytko
wująC" materiał dla swoich potrzeb.· 
Ob. Piątek od kwietnia 1951 r. 

przebywała w szpItalu, gdzJe am
putowano .1ej nogę· Kiedy w 
styczniu br. pogotowie odwiozło 

ją .:r..e szpitala "lItośc.t~yU kuzyn 
nie chciał jej przyjąć . 

Obeenle przebywa ona u sołty

!lą. ob. Korty. O zabezpieczeniu 
I 
jej bytu winna pomyśleć Gminna 

SPROSTOW ANIE 
W numerze wczorajszym skut

kiem błędu korektorskiego znie
kształcone zostało nazwisko auto
ra artykułu, pL: .,POM-y WQj. 
kieleckiego przed wiosenną k.lnl
panią robót polOWYCh w spółdziel
nia.ch. prOdukcyjnych". NazwiskO 
autora Winno brzmieĆ: Bolesław 

Wllowskl, a nie Bolesław Wllkow-
ski. Jak p;'dano. (red.) 

\ '1 .',. ..J t. 

.. k.,w~lie'ka.d~y, 'dia;"pl'z~mysłti 
są szozeg61hiepO~rZl\~e. '. 

M. In. DOSZ projektuje .0-
tWRrcie 'szkoły o :kierunku ;t\.i
neralnym.. .w. Wi~ribicy;,Ó 
sluszQości tego wniofiK1,!;-c.mówi 
budująca się tarp je~tlI'.z nq i,
większych w Europie eemen
town!a, która bęż Wątpie·.ia 
będ&.!e potrzebowała robotni
ków p tąkim zawodzie. 

Wnipski DOSZ-u . obejmują 
ponadto ptwarcieszkbljr: ~~'c 
żoll/ej w K.ozienicach, 'kam;e
niarskiej w· SzydłQwcu, c~e
micznej w Koniecpolu Ol'az 
Technikum Energetycznego w 
Skarżysku. . 

K. Qz. 

Rada Narodowa v/' .por.Oz,u'mlen1u 
z Woj. Zarządem,Llgl.Koblet w 
Kielcach, Przepe. wszystkim nale

ży ur,egulować sprawy majątk.o

we. ob, Piątek, a następnie. ąkh~

rować ją na jakIeś kUrŚY: ti"~tó
rych mogła by wyuczyć slE:; za'Y~. 

duo Zapewne nIe trzeba przypo

minać kompetentnym czynnikom, 

te nieludzki kułak za .znlmc~ente 

domu ob Piątek zasłużył na su

rową kan:. 

533-245 Z.R. 
korespohden! 

pr'llY, ul; . 
tor' t!;Ć " 
aktywu ,wofe,wlidz,kil"ro. 
wlatowego '''i·miejsklego od· 
czyt' .. 'liatemat '"ZAGADNIE
'NIA DYSKUSJl KONSTY. 
TUCYJNI!:J". 

Wstępna odczyt za zapro
szeniami. 

Pfos!my zaproszonych to
wany'szy o punktualne przy' 
bycie. 

.. * .. 

,ODPRAWA SEMINARYJ. 

NA :WÓJEWODZKmGO KO· 

.ŁA PRELEGENTOW· 

We wtorek, 11 bm. o godz. 
16,w świetlicy KW PZPR \V 

KielCach, przy ul. Sbszlca 1 
odbędzie się odprawa semi
naryjna wójewódzkiego kola 
prelegentów z udzialem ak· 
tywu Wojewódzkiego, Wygła
szającego odczyty o projekc'e 

.. Konstytuc.U: Tematęm cd-
prawy będą "ZAGADNIENIA 
DYSKUSJI KONSTYTUCYJ
NEJ". 

Seminaria przeprowadzi 
Instruktor nieelatowy KC 
!'ZPB.. Obecność towarzyszy 
prelegentów KW i zaprOSZ<ł
ńy~h aktywistów jest bez
Względnie obowią~kowa. 

Prosimy o punl,dualne, przy 
bycie. \ 

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Z żgciakoła .sportomego 
Przy Liceum Ogólnokszla,!

cącym w Mariówce. \,Ow. O
poemo. istnieje azkólne Kolo 
Sportuwe, Mimo:' że w swej 
działalności napotyka OITO na 
wiele przeszkód - za(ząd ko· 
la przy pomocy prOfesora wy
chowania fizycznego potrafił 

post<)wić Pt@cę ly!'l~1i' -jł!l:1;lo
bry m poziomie. , 

W' l'ejch""ilikoló prowadii 
szkolenie ideologiczne swoich 
członków celem zapozn~nia ioh 
z naj ",ażniejszymi zagadn:enia 
mi ~ycia politycznego °i spo· 
łecznego Polski Ludowej, 

Dzięki pomocy Gll)inrtel Ra
dy Narodowej Ss:.S otrzymał 

plac, na którym W krótkim CZa 

sie młodzież wybudowała dwa 
boiska do siatkówki, Jedno: do 
pilki nożnej. skotznię i tor 

przeszkód, [ 
W pracy koła wyróżnia się 

Romuald P:ątkowski. który 

nie tylko jest na}Jepszym spor 
tt;Jwcem, ale także przoduje w 
)"t&uce. 

Piłkarze 
olimpijslde!o ośrodka 

. tmlllłwel' z I(ra~owa 
gta1ą Ut ({ielcach 
w nadchodzącą niedzielę na 

otwarcie Sezonu rOzegrane zo
sianIe w Kielcach atrakcyjne 
spotkanie piłki nożnej mi~dry 
II ligowym· ze3pnłem Gwardii 
a zawodnil.ami kadry olimpiJ
~klej z Krakowa. 
Będziemy więc, mieli mOl

ność oglądać piłkę nożną m 
wysokim p020iomie. tym bar
dziej, że goście przyjeżctzq;ą 

Iw pelnym składzie: Jurowicz, 
Flanek. Glimas, Gędlek. Ka
szuba. M>l.moń, Oprych" ~'IDr
darski. Grac;!:, ~ohut, Ilatkolo. 
Kolaba. Rajtar i Feluś • 

.. ___ ,~ .... _~~ ... ~ __ ... ___ F" __ ... ~ __ .~."~.~~~._.~ .. "_ ... _ .. _MM~ __ .. ~"-.--_~4C_.~ .. ____ .... ~ __ ~ ___ ~"~~.~_~PO~"~ ... __ d~~_.~ ______ ~ __ ~ __ -= __ ~--__ ~~~~~~~~~~~~ __ ~~~ __ ~ ____ ~ ____ ~ __ ~~~~~~~~ __ ~~~~~~~ __ 
- .. .......----- I)' -/- .«;4ii.MAJVIłodJt;i.N .. ~ ~~". .......-....:u::....... 'III ~Jj;;;ili.z:u- " • ......"... ....... 

U WRÓI SłALINGRADU 
/ 

,; Sl!l\ln!!ra~... Kló! ~ lias DI~ zna tello 5Iow •. k,I~.t z n~. nie po
, mięta' tyc!, ~Iel')!'ązy~~ 'Ji"I IUI,.gQ 111'3 roku. w których do kraju 

.. uilloicZonego przezł\ttt.,.lIISkI (.~zyzm· pfl!lyszl8 wiadomość. roclO61\o'. 
'wz1!udziljIjCD n.I\ZI",ę·U~;,wnÓś(:. te to .Jut' wkrótce. te n"rew:ele. 
'. te ter.~ tą jlla ~ę pew';ó tR~ifzle wy.w~lel)le n.bagnetach boha-

terów $t~Unlilfadu.".. tl/!nje\W.V Ąrmll JjI.~.leckl"l. 
.. ~ lu'tego' U'tl,fl/ku .~ręl., ~,elzleck. rozgrQI\lUa ostatecznie ped 

stlil1ngraojem hltlerowill$w. ". , 
. W,'lutym IMa roku byll~my lut wolni. RObotnIcy Starachowic. 

Kielc. Q.~ro·"c., Skartyil!<. t Radomia.' odbuu?\yYWaU 3ut fabryki. 
Al1XIlIi Radzleeka IIrll~nll'jsJ~ nam fYz"'Plenle. ale 'przynlósła równlea 
rl!wol,uej,,~, W wfnU~u k~,,~eJ ,kl ... robotnic .. I masy pracuJ liC. Pol

'SkI ó~rzylllaiy 'fabrykI 1..l\!elTll; n. sw<;,ją "I1.anoli/!. aby byly Ich 
pr.wd~l~yml 1,-je'd~~ff1\~~!iGllPOd'~II'II. 

"" i'1I1I\1ę.11i1,!'1' $1~lIftllf •• - ml~.tc el'JW~ly bohaterskich jego obroń 
cóW •. Ii!.lI'Ilętajmy .. ,te:~y",,11 onI do n ••• aby I n.fI\ dać wolno~ć. 
.:iI,blf.lUćltlez. $t.r.i:b~ ~tJglI bUdOW.ć·'.~moChOdy, kopać rudę I 
bUdo'Wllć' nowe dÓIi\Y. '.łJ,y . ludzi. z Ostrowca mOIlU' wytapl.ć stal. 

'Af)y4InjY. ~yll I bu<!Owpll"talt)1Ilt ;'nl ~yl,ą I bul\ują. 
~ "$tallngrad 'z obrol\c(>w .odbudowany. Tam, gdzie. 

"'1i1qltY~lu' j l "Iedzlal PaUlu" IluchaJąc Wściekłego 
: jjriyln,: lłltlerll, ",męl", 6mlejll $Ią dZl.laJ pl~k,," sto-

Ilfltlt.lIl\zkle Jdzl.WOzę~,.~,CI.ll1ce mleszkal\com ml •• ta - boh.tera. 
1iI.~.l'la!y Ijed\vabll!'.: . . ~{'c~ , , 

, .. 'JII.lIngredbuIJIISei ~'!iJ~\e:"el"l!tro)"nle komunitmU, MI.sto na
l !lwan"lllll.nlęlll Genl"ia.lllI\łijlt06'c1 tyje. rośnie, zwyel~t •. 

lZ,' ' ,:J;"t~.':, :0,: r -'-_ ...... ----'1 ::",:. 
ziścle te,j nierozerwalneJ" wię
~l ,nIlIlZYcl't ,dzlsiejllZYo;:b, .gl.ll!ln- , 
tycznYCh. pokojowych Pf,lll: ,z 
n-lIZą'wlelkll, bOjową przeszło 
,ś~llI, jak na palach hl$toJ'YI\'~
~ej .bitwy stallnllradzklejt,· • ,Ta. wię:t:będzie tematem sct'! 
narlllsza tllmu.Q 9udowlę 8ta-' 
łlnetedllkltl . Hydroelektrowni, 
Naa 'fiJmem tYm pra~i.tją A. 
.. AIli:-lIbow~, • ~.!". ĄfOl'1lltail;i. d l 

W. Galaktionowa, W kllkll !,okrył się po :"'sze czasy zie-
odcinkach podawać będ~l'emy, l'!'l1ią i kwitnącymi ogrodal'UL 
począwszy od dziś, niektóre Na skarpach kanalu widnie 
Ich notatki o tym. co widtieli jl) ulożony z ogromnych ka-
oni w Stalingradzie. ulieni napis: "Stalin - to po

.. * .. 
Do Stallrtgradu dojechaliśmy 

wczesnym' ranklęm. Przed 
tym - kilka dni na DOliie. 
Cinila, gdzie tysiące ludzi ~vi
tało naplywające 'l'ody Donu, 
gdzie pionierzy wypusz~za]j 
na spotkanie wodzie setki bhl
łych gołębi. śpiewając: "I\I~,)I', 
pionioczy, jesteśmy za poko
jem". 

Wo)t6ł bezbrzeżne Iltepy, .. zbu 
dwne do nowego życia. Je
chaliśmy "gazikiem" Pt"~z le 
stępy ci'lłą dobę, dążąc do Sta
lingradu, błądziliśmy wśród 
cieml1ej już, Jesiennej. chłod
nej nocy, aż wreszcie o $:wici2 
dobrnęliśmy do trasy Wołżań
sko- ·Dońskieg(J Kanału, 

Nad stepem wstawał powoli 
szaro-liliowy poranek. W:ulluź 
głębokiego wykopu kaMłu 
wznosiły się cyklopowe !'I<u
piska czarno-brunatne,i ?;tlilmi. 
Trudno jest wyobrazić .soble, 
że wszystko to jest dziełem 
rąk ludzkich. Zdawałoby się, 
że jest to l10wy łańcuch !lór. 
utworzony przez kataklizm 
geologiczny' i nie odndtowany 
jeszcze na żadnei mapie. 

Lecz oto syLwetka kopa!ljj;I, 
. jękich jest tu mnóstwo., 1J>,,
bra maszyna, zdecydow1l1'lle 
przypdrnlnażYwą Istotę dop{)
ki odpoczywa, opuśclwszy':"~ 
zmęczenia swoją "trąbę". ,:' 
• ,W~ws~ko cośmy' tu Wid7.J,4J,li 
t'0C\11ubne dziełp ()~ł!)Wlęk~;,:"" 
!tQSpOdiu'za,. którY ~mijsza. tł~ 
{(iwy, ż6łto-br\l~atny' steli, :1!Jy 

k.ój". 

Pokój! Tuta.i każdy krok bu 
downiczych - to krok bojo,v
ników o pokój. Głoszą o tym 
niezliczone plakaty nd wszyst 
\jcich trasach wielkich budów. 
To myśl l pragnienia pracują 
Cycl't tu ludzi. 

Kanał przebiega śladami 
~<łlny, Wznosząc się samoJo
~ęm nad obszarami Karpow
skiego zbiornika wodnego, 
widzi się rany ziemi - ·głębo
kie leje, okopy. korytarze 
łą~znikowe. W tych okopach 
\1sHowali utr1,ymać się żołnie
rze faszystowScy Hitlera, 

: N'lI wiosnę 1952 r. wszystko 
to' l'Ia zawsze pokryje wod~, 

We wsi Romanowskoje. nie
dalęko budowli Cimlia11skiego 
l't;Ydrowęzła. na zaDylonym 
pl!1'cu, za zwykłym drewnia
nYm, ogrodzeniem - mogiła 
brat111a." I w kaźdej wsi nad 
Dąnem nie brak takiej mogiły. 
~roste napisy mówią o nie
~a'pomnial1ych czynach żołnie
MY wielkiej armil. o bohater
"klej walce ludzi radzieckich. 

Wieczna pamięć o poleg
tleh boha terach! 

- Zamęczona przez faszys
t6w komsomolkaLldla! 

,--8tracelłi przez katów )tom 
8Q1'1lolcy! 

- Wiec?;l1a chwala! WI{'c?;l1a 
paą\lęć! 

:Więczorem wracają z r,>racy 
mta!4l budowniczowie CimU 

A. ĄRGANOWSKI (I) 
A. ARNSZTATW 

,Wo GALAKHONOWA 

(sporo IC)1 mieszka tu. w Ro
manowskoje). Słyszy si~ na 
placu w~so!e młode glosy"; I 
śmiech dziewcząt. O 12 Prl!)?' 
głośniki SłYchać inne (jiwięJn z 
wielkiego placl,l. N;,td bratnią 
mogiłą we wsi Romanolliskoje 
zegar SPl'sskiei Wieljly' '~rem
la bije !i}dzina dwunasta, . 

N ocpriytła~za ku'fz n~ drb
dze. CisZlII i tylko z' bitna P(,,,"Z
ty slYGhl!lG dź'\lTięCZIlY głos: 

- Wplgu_ Don.. Wołgo
Don. Czy słyszysz mnie? Woł
go - Don! Daj - no zmianl)~
go inżynieral... Wołgo - .. O,on ... 
Marusia, to ja - Romandw-
skoje! .. 

- Kałacz... ~alacz;.. ,Ka-
łacz. No, dZJiewci:ęta, dajcle 
wreszcie Kałacz! 

Kałac,z! Właśnie w rejonie 
Kałacza annie Frontów Po
łudniowo - Zachodniego. Doń
skiego I Stalingradzkiego zam 
knęły pierścień w"kolo nie
mleckkh annii. Obecnie Ka
łacz to centrum, sl'ltab budow
niczych kanaru. Walka trwa! 

Wołgo - Do!}". Wołgo-
Don... Kalacz". Czy .. 5lys~ysz 
Innie. Maruslu? DilIwaj Stalin-
grad! ' 

I oto Stall~grad. P~r~ek . 
Przeźroczysto - nlebie~t~' h1e 
bo, wiatr i słońce. ,. . 
Lecz co ·to? ,Na placu l"$Ię
głych l3oiown!k6w, .. rCJ)~ę!JłYm 
.iak step, tań~ą, trzym,aJ, lię, sill 
za ręce dlllewczę1al, w ,c:~
nych spDdenkaeh l Ili~bl~~klt;b 
k05zulkllcll" t&k:Ot~~ęhi. Je$1 

Ich około dwustu. lub więcej 
nawęl. Tat\.czą. tworząc żywe 
girlandy. złożone figury, lub 
rozbijając się na oddzielne 
grupy, Co oznacza ten wesoly. 
poranny kOrowód w snmym 
środku Stalingradu? Okazuje 
się, że dzi.;aj tu na placu od
bywa się obchód ś'.'lięta poko
ju. sztafeta pokoju. D~ewcz~
t,a odbYWilją po prosb" próbę. 
szykując się do występu. 
. Pokój! Każdy kamień w tym 

wielkim mieście. które slalo 
się symbolem pokoju. przypo-, 
rhina.jąc o wojnie, żąda poko
ju, 

Wchodzdmy. po jakichś stop
niach. aby więcej, .lep'cj wi
dzieĆ, I odrazu przypominamy 
sobie. że te właśn;e stopnie 
l?rowad,zą cia domu towarowe
go, w podziemia którego by! 
wpędzony PaulUs, Stąd. cdda
jąc sdę na łaskę zwycięzców. 
wyszedł on na zaśn:ezooą ul:
cę, na której śnieg zczernia! 
od spalenizny. 

A dzisiaj wesołe ekspedient
ki sprzedają stalingradzkim 
kobietom jaskrawe perkale i 
dziecinne zabawki. Pod ich no 
gaml znajduje sill to podr.ie
mie,. w którym słychać było 
przez radio wściekły krzyk 
Hitlera: .. Nie poddawać się,,· 
nie poddawać się"! 

-, My, pionierzy, jesteśmy 
za ,po~ojem! - rozlega siEl 
pieśń Q1l Dlacu. 

"D. C. n, . 




